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MHitórya&eJa Ciiln
Kraków, 11 grudnia. _ 

Na terytorium  przeszło pięciu miljonów ki- 
Tomotiów kwadratowych od la t kilku biją się 
armie marsza-Ików, liczące razem około po^ ora 
miJjona żołnierzy. Liczne telegramy, najczę
ściej aż do całkowitej niedorzeczności poprze
kręcane, podaje o tem codzień prasa europej
ska, a  czytelnik jej potyka je na równi z wia
domościami z giełdy, kina, swego i cudzego 
parlamentu, boiska lootballoiwego i t. d., nie 
przeczuwając nawet, że w tych telegramach 
przemawia do niego przyszłość może niezbyt 
odległa a  równie groźna, jak  dziwna.
1  Wojny, które prowadzą ze sobą czteroj obec
ni marszałkowie chińscy, nie oznaczają bowiem 
nic innego, jak militaryzację i to  niezwykle 
szybką i intensywną najstarszego i najwięk
szego narodu kulturalnego ludzkości, k tó iy  
odznaczał się dotąd absolutną polcojowością, 
pogardą i nienawiścią dla rzemiosła wojennego. 
Je s t to jednym  z paradoksów współczesnej e- 
poki, że gdy z jednej strony rośnie ruch pacy
fistyczny w państwach rasy białej, to  równo
cześnie z inicyjatywy i przy pomocy tych 
państw dokonuje się m ilitaryzacja największe
go narodu kulturalnego, który od la t blisko 
dwóch tysięcy był kolektywnym pacyfistą nie 
w teorji tylko, lecz w praktyce codziennej, w 
swojern rzeczy wistem myśleniu i odczuwaniu.
2 Nie minęło jeszcze sto lat, gdy Chińczycy 
'dla obrony przed wojskami angielskiemi, które 
w wojnie o swobodę handlowania opjum sta
nęły pod murąmi Tekinu, wywiesili na tych 
intirach pięknie wymalowane smoki w przeko
naniu, że widok tych potworów napełni na
jeźdźców zamorskich takim pizestrachein, iż 
co rychlej uciekną i dadzą spokój stolicy bog
dychana... Jeszcze w czasie wojny japonsko- 
chińskie.j śmiano się z wojsk chińskich, opo
wiadając, że żołnierz chiński szedł na wojnę 
z ptaszkiem śpiewającym w klatce, w ciepłych 
pantoflach i pod parasolem. Jeszcze do niedaw
na w wojskach chińskich panował pogląd, że 
liod w ieczór obie walczące —  o ile  sa  strony  
Cywilizowano —  pow inny przerwać w alkę, aby
mogły wyspać się, wypocząć i pomyśleć o fa
ktach dokonanych. Tak samo podczas ulewne
go deszczu i wogóle w zlą pogodę annje chiń
skie wstrzymywały swoje operacje, uważając, 
że można je wykonywać tylko przy odpowie
dniej pogodzie i śmiejącem się niebie.
(*_ W szystkie te wczorajszy fakty brzmią dzisiaj 
jak nieprawdopodobne legendy. Jeszcze w roku 
1900 trzydziestotysięczna międzynarodowa eks
pedycja militarna, k tórą wysłały mocarstwa 
burepejskio pod wodzą pruskiego marszałka 
ityhiderseego dla stłumienia powstania Bokser
skiego, mogła prawie bez wrystrza-lu dotrzeć do 
Pekinu. Mniejsze oddziały wojsk europejskich 
zapędzały się wówczas daleko w  głąb ogromne
go kraju, rabując bezecnie i nie natrafiając ze 
str<ny gospodarzy nawet na cień oporu. Bie
dne Chińczyk! ograniczały się tylko do tego, 
że kłaniały się nisko białym djablom, kryjąc 
ni ewy sławioną dla nich pogardę iw swoich głę
bokich duszach.
iC Dzisaij wszystko to minęło bezpowrotnie. 
G d yb y  było po dawnemu, Anglja byłaby już
r<.*

S ł o s z c i m o i s i
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(Tlomaczenie z angielskiego]

(Ciąg fla sz y ). j
■— Znam tę drogę, b y łam  w tych miejsco

wośeiach rzekła mrs. Bełlairs.
|7 ?— Dla mnie była ona wielką stra tą  czasu ■— 
przyznał detektyw  —  ale zato wróciłem do do
mu z gotowym planem. Kio mogłem odrazu 
udać się do Scotland Yordu, ponieważ trzeba 
było obmyśleć każdy krok, a na każdym grozi
ło niebezpieczeństwo. Nie zapomniałem o fak
cie, że lord kazał mnie śledzić w swoim czasie 
prywntnemu agentowi i lęk a łem  się, że może 
i leraż zechce sprawdzić, czy duch mój nie tuła 
się po świecie. Przybyłem więc chyłkiem do 
domu i napisałem do mego byłego szefa, sir 
Jam esa Kiggway‘a, donosząc mu, iż muszę od
być z nim dłuższą konferencję i to możliwie 
jak  najprędzej. Wytłumaczyłem, dlaczego nie 
mogę przyjść do biura, lecz proszę o odwiedze
nie mme w domu. On znał mnie i wiedział, że 
umiem cenić jego czas. NTa jego prośbę posze
dłem z nim na obiad i  — jak panie możecie się 
łatvro domyśleć :—, zainteresowałem go moją 
opowieścią. Przez trzy jtyj jadałem z nim obia
dy, ale przj dwóch ostatnich towarzyszył nam 

.sir Hubert Matherson, generalny prokurator. 
Oni to we dwóch wszystko załatwili i to w t a 
jemnicy^ w najściślejszej tajemnicy. Tak, moje 
panie, nigdy dotąd, nie udało się przeprowadzić
sprawy tak dyskretnie, Był to otriumf, oduie- sięgająeem nam mniej więcej do pasa, tak, ż( 
mony nad zbrodniarzem, publicznością i dzień nie potrzebowaliśmy jej ruszać. Zgarnąłem naj 
E‘ ’* |pierw warstwę pyłu, pokrywającą wieko, a  pn
f i. Ringrose przeszedł teraz do ostatniego zaśrubowanłu posypałem jc nim na 
l najważniejszego szczegółu. j Naturalnie, gdyby jakiś zawodowiec wiedział,

dawno wysadziła na ląd  chiński kilka tysięcy 
żołnierzy i zmusiła władzo chińskie do posłu
chu. Ale dzisiaj potrzeba już nie jednej lecz 
kilku armij, aby można wejść w głąb Chin i wy
musić na nich posłuszeństwo. Za kilka zaś lat 
będzie to wogóle dla państw europejskich nie
możliwością.

Tocząca się w Chinach wmjna domowra może 
być rozpatrywana jako wielkie manewry z o- 
sfrem  strze lan iem , które urządza sobie ogrom
ny i potężny naród, ćwicząc się w sztuce wda- 
darda nowoczesną bronią i wojowania. Dla na
rodu, liczącego przeszło czterysta miljonów 
g!ćw, którego roczny przyrost wynosi około 15 
miljonów ludzi, takie »ostre« manewry nie są 
nawet zbyt wielkim luksusem. Że przy tern zgi
nie jakieś dziesięć lub więcej miljonów ludzi, 
cóż to znaczy dla narodu, k tóry  z powodu róż
nych epidcmij co kilka la t traci po kilkana- 
ści miljonów, a mimo to rośnie w liczbę i przed
stawia rasę przoz wszystkich antropologów u- 
znaną za najzdrowszą i najodporniejszą na  zie
mi.

Niedawno wrócił po półtorarocznych stu- 
djach, przeprowadzanych w Chinach, bryga- 
djer amerykański, pisarz wojskowy i redaktor 
»The Army and Navy Journal* w Nowym Jor-, 
ku, generał Ilenry Itayly, który w wymienio- 
nem piśmie zdaje  sprawę ze swoich spostrze
żeń. Charakteryzuje on czterech walczących o- 
becnie marszałków chińskich obszernie 1 na 
podstawie bogatego m aterjału obserwacyjnego. 
Okazuje się z tych charakterystyk, że są to 
wszystko ludzie wybitni, indywidualności sil
no i oryginalne, przedewszystkiem umysły wy
soce niezawisłe tak, żo jakkolwek każdy z 
nich ko-rzysta z jakiejś cudzoziemskiej pomocy, 
to jednak byłoby błędem sądzić, że jest tylko 
zwyczajnym kondotjcrem i jurgieltnlkiem ob
cym, pozbawionym własnego programu działa
nia.

I tak  mandżurski Czang Tso Lm jest typem 
autokraty. W yszedł ze zwyczajnego rozbójni
ka chunchuskiego. Podczas wojuy rosyjsko-
ja p o  Ti s*ki e j  z-a.robk o w a l w  le n  sp o só b , ż o  z o r g a
niżowa,! oddział partyzancki po stronie Japo- 
nji i dawał się we znaki Rosjanom. Obecnie ma 
cm pod swojemi rozkazami 350.000 doskonale 
zorganizowanego i wyćwiczonego wojska, za
opatrzonego we wszystkie zdobycze techniki 
nowoczesnej. Jego |lńkadra aeroplanów liczy 
150 aparatów lechnićfnie doskonałych i obsłu
giwanych przez wyćwiczonych już pierwszorzę
dnych pilotów chińskich. Artylerję zorganizo
wał mu specjalista angielski, generał Sotton, 
obecnie zaś instruktorem  jej jest duński puł
kownik Taube. Arsenały i fabryki broni pod 
kierunkiem inżynierów i oficerów niemieckich 
zaopatrują annję we wszystko, czego potrzebu
je. Dyscyplina -w armji żelazna. Sam Czang 
Tso Lin, prawie niewidzialny i niedostępny, o 
puszcza swój mocno ufortyfikowany pałac w 
Mugdenie tylko we wnętrzu potężnego tanka. 
Popularnym nie jest. Według powszechnej o- 
pinji, dąży do koro-ny cesarskiej.

Antytezą tego mandżurskiego marszałka jest 
t. zw. » chrześcijaiiski«, w gruncie rzeczy zaś 
bolszewicki marszałek Feng Ju  Sian, Zaczął

—■ Pojechaliśmy w pięciu i zabraliśmy wszy
stko, co mogło nam być potrzebne. Czterech 
wybranych ludzi, łącznie ze mną, i profesor 
Murgatrode, sądowy rzeczoznawca, który uparł 
się, by nam towarzyszyć, tak  bardzo byl gorli
w y. Pojechaliśmy do Brooke-Norton o godzinie 
pierwszej' w  n ocy . B y ł to koniec sierpnia, noc 
ciemna i dżysta. Wiedziałem, gdzie się znajduje 
mauzoleum, ponieważ oglądałem ja  w czasie 
mego pobytu w zamku. Stało w głębi parku, w 
oddaleniu dwustu jardów od dworu. Zostawi
liśmy samochód na drodze, nie dojeżdżając do 
wioski, pod opieką szofera —  urzędnika poli
cyjnego. Weszliśmy do grobu i zamknęliśmy 
drzwi za sobą. Zaraz zobaczyliśmy dwie świeże 
trumny. Jedną dużą, wykonaną we Włoszech, 
i jedną małą, pocłiodzącą z Bridportu. Wiedzie
liśmy, że zamordowane dziecko śpi tu taj u bo
ku ojca. Przeżyłem wielką, uroczystą cłiwiłę w 
obliczu tych pomartych, wierzcie mi, moje pa
nie!...

Zależało nam ogromnie na tem, by nie zosta
wić po sobie śladu bytności. Może chcecie pa
nie wiedzieć, jok się policja do tego zabrała. 
Przynieśliśmy z sobą konewkę z wodą i ręczni
ki. Po co? Po to, by umyć marmurową jiosauz- 
kę po skończonej pracy. Nie chcieliśmy zosta
wić śladów stóp, które mogłyby zwrócić czyją- 
kolwrelc uwagę. Więc zatarliśmy za sobą wsael 
ki ś l ! I zmyliśmy każdy pyłek.

Otwarliśmy trumnę i doktor wziął to, co mu 
było potrzebne, do naczynia, ! ióre zapieczęto
wał w naszych oczach, przy Llasku elektrycz
nych latarek. Trumna stała na podwyższeniu,

że
ląlom naj

jako prosty żołnierz, bez wykształcenia, stosun 
Ii ów rodzinnych i jakichkolwiek protekcyj. J a  
ko pułkownik, poznał zasady chrześcijaństwa 
i został metodystą. Od tego czasu daje on dużo 
na sprawy religijne i w podległej sobie armji 
prowadzi propagandę religijną chętnie i syste
matycznie, Nie przeszkadza mu to być zdecy
dowanym bolszewikiem pod względem poglą
dów socjalnych. Sam o aobio mówi, żo jest 
wiernym uczniem Lenina. Bawiąc niedawno w 
Moskwie, etudjował nie tylko nauki wojskowe 
lecz także i społeczne, w duchu oczylwiście ko
munistycznym. Zdobywszy w ubiegłym roku 
Pekin i administrując ifea przez trzy miesiące, 
wprowadził tam  niebywały dotąd porządek, 
zorganizował doskonałą policję, przystąpił do 
l w o j zenia związków zawodowych n a  wzór ro
syjski. Do swojej armji zasadniczo nie przyj
muje rozbójników i złodziei ani zawodowych 
żołnierzy, lecz tylko robotników, kulisów \ sy-i 
nów włościan. Dba bardzo o utrzymanie wyso
kiego poziomu moralnego żołnierzy. Przy każ-: 
dej sposobności wygłasza do nich mowy na te 
maty etyczno-socjalne.

Marszałek Wu Pej Fu, dowodzący ann ją  
środkowo chińską, obecnie najbardziej bitą, 
jest zawodowym oficerem wysokiej rangi i 
przedstawia typ m andaryna chińskiego stnręj 
daty ze wszystkiemi jego dobremi jak  złenu 
stronami. Jest wielkim amatorom zarówno w y 
kwintnych obiadów jak  uczonych debat filozo-; 
ficznych lub literackich. Bardzo wykształcony, 
posiadający pełny egzamin mandaryna drugiej 
klasy, zna znakomicie filozofję Konfucjusza i 
sam nieraz próbuje 'pióra, pisząc poem aty lub 
trak ta ty  z zakresu filozofji praktyczuej. iYię- 
ccj dyplom ata i myśliciel, niz wojownik, laus 
rów wielu nie zdobył, a  te k tóre zdobył, odbie
ra mu właśnie jego współzawodnik z Kantonu, 
Ale niemniej jest to  indywidualność równie bo
gata jak ciekawa.

Marszalek Czau Kaj Szek, który świeżo w 
szeregu zwycięstw wysunął się na czoło naj
potężniejszej aimji kautońskiej, czyli t. zw. 
dudo woj«, która teraz właśnie zdobyła już 
połowę Chin, najbardziej zainteresował obser
watora amerykańskiego. , Generał Rayly opo-
wj\a<da- o n im , ż o  jo& t t o  oz ł-ow iek  n ie z m ie r n io  
z4nlny, o żelaznej woli, wielkiej zdolności pn- 
nowania nad s<.bą i o niezwykłej rozrządzę. Zo 
względów politycznych trzyma się on bolsze
wików, ale sam jest uczniem dra Sun J a t  Sena, 
więc demokratą i republikaninem, a  nie komu
nistą.

Ogólny wniosek am erykańskiego pisarza jest 
ten, że Chiny w niodałekej przyszłości prze
zwyciężą swoje wewnętrzne tudności i zjedno
czą się politycznie pod wodzą jednego z tych 
czterech marszałków. Amerykanin przewiduje, 
że szczęśliwy ten los przypadnie w udziale 
właśnie marszałkowi Szan ILaj Szekowi. Nie 
znaczy to jednak, że annje tamtych trzech 
marszałków pójdą na marne. Przeciwnie gen©; 
•rai Rayly przewiduje, że wszystkie one połączą 
się ostatecznie w jedną świetnie bojowo w y 
ćwiczoną, ogromną kadrę dla przyszłej ogólno- 
chińskej armji, w której każdy z obecnych mar
szałków znajdzie dość miejsca, dla swojej ener- 
gji i ambicji.

Jednem słowem, powołany j fachowy cbsor-j 
wator amerykański przewiduje, że niebawem

Chiny wystąpią jako pierwsza potęga militarna 
świata. Rozwinąwszy odpowiednio swój prze
mysł, do czego mają -wszelkie warunki, będą 
mogły bez trudu wystawić trzydziesto i czter- 
dziestomiljonową annję. Co wtedy będzie z mo-. j

carstwam i europejskiemi, z ich interesami i wo
góle z  przyszłością rasy białej? Oto pytanie, 
-które rozwój wypadków wpisuje coraz wyraź
niej w księdze losów ludzkości. (s-i).

  o-----------

M m m  m i n i s t r a  l a l s s M l g i i
Warszawa, 14 grudnia (AW). Jutro odbędzie 

się posiedzenie sejmowej komisji dla 6praw za
granicznych, na k torem przez koła sejmowe o- 
cackiwane jest ekspose ministra spraw zagra
nicznych p. Zaleskiego, który omówiłby obec- 
uą sytuację Polski na terenie między narodo-

i j s  l:  lwyra. .'.kr

Konferencja premiera z toireole. 
sprau zagranicznych Knollem

Warszawa, 14 grudnia (AW) W zwiątku i  
wiadomościami, nadchodzącemi z Genewy, pre- 
rnjer odbył dłuższą konferencję z wiceministrem 
spraw zagranicznych p. KnoUem, _ puczem p. 
premjer odbył wieczorem kilkugodzinną konfe
rencję z referentem budżetowym M. S W. pos. 
Kcścialkowskim. i ą  • p ,

Ofenzysi nro®fcy przeciw ministrowi 
zaiesKisma

Warszawa, 14 grudnia (AW). Wedle opinji, 
panującej wśród przedstawicieli ugrupowań

prawicowych Sejmu, polityka ministerstwa 
spraw zagranicznych w ostatnich czasach nie 
idzie w kierunku właściwym. W związku z tom, 
zwłaszcza ze strony ludowo-narodowych ocze
kiwane eą ostre interpelacje, przyczem jutrzej-t 
szo posiedzenie będzie prawdopodobnie ter^neta 
ataków przciw ministrowi Zaleskiemu, Wnio
sek jednak o votum nieufności nie jest w obec< 
nej sytuacji spodziewany.

V-'&Iin. Zaleski vj Paryżu
r  aryż, 14 grudnia (PAT). Minister Zaleski 

w drodze z Genewy przybył wczoraj rano do 
Paryża tym  samym pociągiem co Chamberlain. 
Na dw-orcu powitał m inistra ambasador Chła
powski. Popołudniu m inister odjechał do War* 
szawy. ; i y  i

R ozjazdy z  Genewy
Genewa, 14 grudnia (PAT). Chamberlain od

jechał z Genewy w niedzielę wieczorem, Bria.n? 
i Stresemann opuścili Genewę wczoraj.

OemonsM nacissulistós franc. przecie Erlanii
(Telegram iskrowy

Paryż, 14 grudnia. Nacjonaliści urządzili de
monstracje przeciw Briandowi, przy jego po
wrocie z Genewy. Policja aresztowała 40 osób.

t a r a n  naain ssynlHi stnsssHie 
za z t M M  tllemlec

Z Genewy donosi ATE:
ilin is ter  SLrosemann w w yw iadzie udzielo

nym przedstawicielom prasy oświadczył, że 
niemiecki punkt widzenia w sprawie protokółu 
inwestygacyjnego naogói zwyciężył. Kompro
mis w sprawie inwestygacji czjmi zadość życze
niom niemieckim, z tem ograniczeniem, że iu- 
westygacja zasadniczo będzie istnieć. Od dal
szego ukształtowania stanowiska niemieckiego 
zależeć będzie, czy wogóle dojdzie do sto so 
wania inwestygacji. Sprawa kontroli stałej w 
Nadrenji została odroczona.

Niemcy przeprowadzili zasadę, że mogą brać 
udział w pracach komisji inwestygacyjnych dla 
AusŁrji, Bułgarji i Turcji i że inwestygacja 
może być przeprowadzona tylko w drodze 
współpracy z organami administracyjnemi da
nych krajów. W  ten sposób Niemcy nie tylko 
uzyskały sukces, ale uczyniły wyłom na ko
rzyść swych dawnych sprzymierzeńców z  cza
sów wojny. '-i ,

GŁOSY PRASY NIEMIECKIEJ.
Berlin, 14 grudnia (PAT). Prasa wszelkich 

odcieni z zadowoleniem podkreśla postanowie-

„Nowej Reformy11).
, ma ostateczne, wycofujące wojskową komisję 
jkontroli z Niemiec w dniu 31 stycznia 1926 r. 
Naw-et organy nacjonalistyczne powstrzymują 

I się na razie od ostrzejszych wystąpień przeciw
ko wynikom polityki Stresemanna. Większość 
dzienników pociesza się wiadomością z Paryża
0 tem, jaką walkę musiał stoczyć Briand, aby 
ostatecznie pokonać »starczy upór* Pointarego
1 lo ch a , którzy stawiali poważne przeszkody 
porozumieniu z Niemcami, Nacjonalistyczny 
»Lckal-Anzeiger« na podstawie informacji z 
Pajyża stara się wmówić w opinję, że Strese- 
m.Łnn za cenę wycofania komisji kontrolnej 
miał poczynić pokryjomu znaczne ustępstwa 
Briandowi.

Demokrtayczny >Berliner Tageblatt* jest 
bardzo zadowolony z wyników obrad genew
skie.!). Naczelny publicysta tego organu Teodot 
Wclff stwierdza, że nieustępliwość Anglji w 
spławie materjałów w-ojennych nie wypływa 
wyłącznie z pobudek przemysłowych i konku- 
rm cyjnych, lecz że przypisać ją również należy 
nieufności, jaką wzbudza postawa Moskwy, O- 
raz ruchliwości niemieckich strategów . W olff 
wyraża przekonanie, że ostatnie wystąpienie 
Cziczerina było faktycznie cełowem pociągnię
ciem dyplomatycznem, które nie podobało się 
prawdzie niektórym państwom, skłoniło jednak 
tych i owych do życzliwego wysłuchania nie
mieckich postulatów. Wolff wyraża otwarcie 
wdzięczność Cziczerinowi za jego wizytę ber* 
3niską. ;  , 0  ( ;  • 0 M  h . 0  m  i

nowo.

że coś zaszło tej nocy w grobowcu, to mógłby 
znaleść ślady, aty  0CZT tyłków nie były w sta
nie zorjentować się w biczem.

Po upływio półtorej godziny znaleźliśmy się 
Iw samochodzie, a w Londynie byliśmy nad ra- 
)nem. Żołądek poddano analizie. Jego lordow- 
ska mość nie szczędziła trucizny, przeto praw
da bez trudu wyszła na jaw.

Tylko dziewięciu ludzi w Anglji wiedziało 
o wszystkiem aż do dnia, -ęy którym  lord wylą
dował w Dover. Stało się to w trzy tygodnie 
później. Wchodziłem w skład oddziałku, który 
go zaaresztował. Zdziwił s;ę pa rj 20) ujrzawszy 
innie. Tak! Bezwątpiema. Zdumienie jogo było 
ogromne, ale ani na chwilę nio stracił panowa
nia nad sobą. „Pan nie pił w ina‘:? —  spytał. — 
„Nie, wasza lordowska mość“ —  odparłem. — 
Spokojnie wyciągnął ręce i pozw-olił sobie za
łożyć kajdany. Przez cały czas zajmował się 
mną jodynie. „Gdzież się pan sch0wal“ ? — 
spytał znowu. »* tyd krzakiem jałowca, ro
snącym na pochyłości . To mu się wydało nio- 
prawdopodobnem. tych ki-zakach nawet
królik nie mógłby się ukryć“ — odparł. — 
„A jednak ja  schowałem się za jednym z nich, 
za tym, z którego zerwał się jastrząb".

Lord wiedział, że przegraj grę, ale jego inte
lekt był tak potężny, a  siia woli tak  niezłomna, 
że naw et w tej tragiczne^ chwili mógł myśleć, 
rozumieć i oceniać wypadki. „Przeprowadzili
ście oględziny sądowe na ciele mego brata“ ? — 
spytał. — Ach! Człowiek ten myślał błyskawi
cznie. „Tak jest, wasza lordowska mość — od
powiedziałem — hyoscina“.

- Tyś mnie doprowadził d0 szubienicy, Rin- 
grose — rzekł.

— Tak sądzę, wmsza lordowska mość.
W tej chwili żandarmi odprowadzili go na 

bok.

i— Ale to biedne dziew^czątko — zawołała 
mrs. Bellairs. —  Niech pan nie przerywa i opo
wie, co się stało z nieszczęśliwem dzieckiem! 
Wiemy, że była z wujem w Dover, ale nie wie
my, co zaszło potem. *

O! To było smutne, bardzo smutne!
—  Smutne? Niechże pan tego nio mówił
— No, nie dla niej, ani dla poczciwego do

ktora^ tylko dlla Mikołaja Tramayna. Nie mo
głem się z nim porozumieć poprzednio, choć 
próbowałem. Nie było go w domu, sądziłem 
więc, że udał się do Włoch, ale nie; spędzał ten 
czas w Szkocji. W krytycznej jednak chwili 
znalazł się tw Dover i stał na bulwarze, czeka
jąc na parowiec. Był tam  także doktor Consi- 
dine, do którego depeszowałem do Aix. Spro- 
w-adziłem go z życzliwości dla obojga młodych, 
oceniłem bowiem, że Miłdred Bewes będzie po- 
ttrzebowała pomocy i przyjaznego serca w tej 
ciężkiej chwili. Przybył natychmiast. Człowiek 
ten zagryzał się przez caty czas, póki nie do
wiedzieliśmy się od naszego agenta, którego 
wysłaliśmy do Florencji, że lord Brooke wraca 
do domu. W ysłaliśmy tam niejakiego Joe Arn- 
biera, chłopca z wielką przyszłością — wrócił 
tymsamym pociągiem, co lord i jeszcze z Pary
ża depeszował o dniu przybycia Bewesa do A u

ty-
Okręt ukazał się na horyzoncie, ale trzeba 

było czekać jeszcze ze dwadzieścia minut. Zo
baczyłem Considina i Tremayna. Przedstawiłem 
ich sobie. Doktor opowiedział roi później, że 
obaj odwieźli Miłdred do domu.

— I wszystko skończyło się dobrze?
—  Tak, dobrze dla zakochanych. Mają się 

pobrać na wiosnę.
Mrs. Bellairs westchnęła i powąchała flako

nik z orzeźwiającemi kroplami.
\  —  Ckciaiab3'm zobaczyć to. kochane dziew-

czątko •— rzekła. —  Niech pan mówi dalejj 
choć resztę znamy już z gazet. ■ <

—  Niezupełnie. Znacie panie tylko przebieg 
procesu i obrony. Właściwie tylko ja  jeden by 
łem świadkiem oskarżającym, ale złożyło się 
tak, że miałem mnóstwo faktów  n a  poparcie 
moich słów. Jego adwokat argumentował do-, 
skonale, ale nie mógł nic osiągnąć przeciw pra
wdzie Twierdził, że mnóstwo samobójców poi 
sługuje się dwoma naraz środkami, zmierzają- 
cemi do odebrania sobie życia. I  tak  mamy 
przykłady, że jeden człowiek podrzyna sobie 
gardło, a potem skacze z mostu lub rzuca się 
pod pociąg. Inny wypija truciznę i strzela sobie 
w łeb. Dłaczegóżby więc lord Rupart nie miał 
wypić trucizny, a potem rzucić się w przepaść? 
Ale tym argumentom przedsta,wiliśmy hyoseinę 
na mojej chustce do nosa. Przytera niczem nie 
można było wyttomaczyć strasznej sprawy Bit* 
tona. Pierwszy to raz od wielu la t par państw a 
znalazł śmierć na szafocie.

Umarł, jak gentleman, ale odmówił przyjęcia 
pomocy kapłańskiej. Zażądał natom iast książki, 
napisanej pczsz niejakiego Gobineau i czytał ją 
do końca. Po odrzuceniu apelacji przyznał się 
do zbrodni. To zawsze jest milej posiąść nieza- 
kwestjonowa-ną pewność. Nio wiem nawet, czy 
bardzo żałował życia. Dało mu ono to, co 
chciał. Posiadał niemal w szystk ie rzeźby, będą* 
ce w obiegu. Ale zrobił jedną dziwną rzecz —* 
najdziwniejszą, z jaką się spotkałem ze strony 
zbrodniarza. Sporządzając testam ent, pamięta! 
o zapisie...

—  Dla kogo?
—  Dla mnie, łaskawa pani*

(Dok, D&SttJ,
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3) Zjaad zwmca się (Jo rząćfu o wydanie zarzą
dzenia, aby potlałek obrotowy nie był pobierany 
wyajzy jak pół procent od obrotu.

4) Zjazd zwraca uwagę, że budowa mechanicz
nych piekarń miejskich musi apowr/ło-wać aiikwi- 
(towamio setek piakarń prywatnych..

5) Zjazd uranaje potrzebę częściowego zmecham 
zowania piekarń, jednakże zwraca się do rządu 
o udlziiełenie 3-letnich rdsfcoprocentowych kredy, 
tów na wprowadź on ie iniwestycyj w przemyśle pie- 
ikanslkiin.

Z Warszawy Jonoeąą:
Na niedzielnych obradach Zjazdu Związku 

Inspektorów szkolnych po referaci9 pos. Kor-., 
ccekeigo o ustroju szkolnictwa i władz szkol
nych wywiązała się ożywiona dyskusja, w k tó 
rej zarysowały się dwa kierunki: jeden doma
ga! się odrazu reformy ustroju szkolnego przez 
naiychmiastowe skasowanie klas niższych 
gimnazjów i zastąpienie ich przez szkolę po
wszechną 7-klasową, drugi ostrzegał przed zbyt 
porpksznem kasowaniem gimnazjum niższego, 
zwracając uwagę na to, że nieliczna, jak  do
tychczas, szkoła powszechna 7-klasowa nie stoi 
jeszcze na dostatecznie wysokim poziomie, nic 
tucie więc zastąpić klas niższych gimnazjal
nych.

Obozy te miała pogodzić osobna komisja, 
której powierzono ostateczne zredagowanie re* 
tcńicyj Zjazdu.

(T<nsConen od naszego korespondenta)
I  Warszawa, 14 grudnia. W czoraj w drugim 
dniu Zjazdu Związku inspektorów szkolnych o- 
tu d o w an o  zarówno na plenum jak  i na komi
sjach nad ustaleniem rezolucji w sprawie przy
szłego ustroju szkolnictwa. Uchwalono szereg 
rezelueyj, z których wynika, że inspektorzy u- 
Kiiają, iż najniższem ogniwem w systemie wy- 
d icw ania szkolnego powinno być przedszkole, 
zasadniczą zaś podstawą wychowawczą, p ro
gramową i organizacyjną ustroju szkolnictwa 
pcw-inna być 7-mio letnia i 7-mio klasowa szko
ła powszechna.

Na zakończenie Zjazdu dokonano wyborów 
So władz Związku. Do Zarządu weszli: prezes 
pee. Kornecki, w izytator Zygmunt Piotrowski, 
inspektorzy: Jan ik  (Kraków), Wańc.zura
(Lwów), Szczerzą (Warszawa), Gliniecki (Ka
łuż), Radwański (Pabjanice), jako zastępcy: 
Biernacki (Warszawa), Mueller (Warszawa), 
(Grabowski (Poznań), Kaczorowski (Kalisz).

'{TełefSnffln od rawego korespondenta)
Warszawa, 14 grudnia. Wczoraj przed sąd em ! pustnem życiu. W fabryce stosunki stały  sięj 

apt lacynym w  W arszajwie rozpoczęła się roz-. me do zniesienia. Kold kontrolował osobiście i 
prawa* apelacyjna, odnosząca się do głośnych i rob:lnice, przyjmując tylko ładne i powolne( I 
nadużyć w tabryce monopolu tytoniowego v? Braki w w adze,tytoniu uzupełniano w ten spc«-> i 
Lodzi. Oskarżonymi są: b. dyrektor naczelny sób, że polewano wodą tytoń, aby powiększyli 
iii bryk i 1 Tadeusz Wronka, wicedyrektorowie* j«*#o wagę, albo wprost fałszowano k»:ęg\ Ten > 
Marjan Kolia, Zygmunt Świerczyński, urzędni- ślau  rzeczy, został przerwany proer, doniesienie 
<y Jan  Jąbok, Kazimierz Górski, Alfred Pod- do policji robotnicy Sobcejońskiej. Przychwyco; 
górski, Franciszek Kolda, Paweł Pullewioz, no p-rzedewszystkiem przemytnika Krupskiego 
Zygmunt Wolnicki, Adam Belm, woźny Ignacy na .wynoszeniu tytoniu * na«tępnio iwczotp 
Krajewski oraz znany przemytnik tytoniu sprawę szerzej badać. Usunięto dyrektora 
Adam Krupski. Nadużycia oskarżonych polega- W ronką oraz szereg urzędników. Sąd okręgo- 
ły na wynoszeniu poza mury fabryki kradzłor wy w Łodzi skazał Wronkę i Kolda na 6 U t  
nego tytoniu, protegowanie niektórych hur- ciężkiego więzienia, urzędników na 5 la t whp* 
townlków za wysoką prowizją itd. Za zezwolą* zjeaia, Krajewskiego na 3 lata więzienia. Poi 
n c jn  dyrekcji wynoszono z fabryki całe skrzy* nadto skazał oskarżonych n a  powództwo cyi < 
too tytoniu w  oczach całego personalu i  dyre* witoc 400 tysięcy złotych. Przeciw temu wyro-1 
ktojów. ketwi apelowali obecnie skazani do sądu apela-

W mieście słynęły lukullusowe orgje, nrzą- cyjnego w Warszawie. Obrony  podjęli się liczni j 
dzane przez podsądnych, zwłaszcza przodował adwokaci warszawscy i łódzcy. Sprawa budzi 
w k m  wicedyrektor Kold. Opowiadano wprost jeszcze wciąż duże zaciekawienie, 
finf-astycane wieści o jego wystawnem i roz* ------------ -------------

N U M E R  G W I A Z D K O W Y

Jedynego dziennika .popołudniowego w Krakowie
nlwże się w wigilję świąt Bożego Narodzenia 
w piątek 24 grudnia b. r., jako wielki, tradycyjny Z W arszawy donoszą:

(W dniu 13 bm. w godzinach południowych1 
odbyło się w pałacu namiestnikowskim pod 
przewodnictwem m arszałka Piłsudskiego posiet 
dźgnie Rady ministrów, na  którem  uchwalony 
został projekt rotzporządzenia Prezydenta Rze
czypospolitej o utworzeniu komisji ankietowej 
do badania kosztów; oraz warunków produkcji 
i wymiany.

numer świąteczny
który opuści prasę w godzinach popołudniowych, 
przynosząc ostatnie przodświątocino wiadomo
ści z krają i ze świata.

Numer ten będzie ilustrowany, wydany będzie 
w znacznie zwiększonym nakładzie i  oblętośei 
i  rozesłany bedzie najwcieśniejszemi pociągami 
popołndniowemi na prowincje, dokąd dojdaio 
w najbliiszyeb godzinach popołndniowych lab 
wieczornych.

Na numer tea zwracamy szczególną uwagę 
P, T. Kupców i przemysłowców, jako specjalni* 
nadający się na reklamę Inser.tową.

Zgłoszeni* przyjmuje Administracja „NOWEJ 
REFORMY1*, Kraków, Jagiellońska 10. Telef. 241. D ula 14  gryslma

Arcyfilra -wytw Paramotrat Koncernu Fanamet, 
osnuty na tle znanej powieści Jacka Londona

Stradom W

Centrala zrzeszeń urzędRieżyefe
Wczoraj donieśliśmy w krótkości o powitaniu 

w Warszawie zjednoczenia wszystkich zrzeszeń 
urzędników. O szczegółach tego doniosłego w ot- 
pnizacyjntm  życiu funkojooairjuszów państwo
wych faktu, — otrzymujemy z Warszawy następu
jące informacje:

Unia 13 grudnia br. odbyło «ę w sali konferen
cyjnej miuisterctwa skarbu w Warszawie organiza
cyjne zebranie delegatów Związków urzędniczych, 
celem utwoizenia wspólnej organizacji, obejmują
cej całą Rzeczpospolitą. W zebraniu wzdęli udział 
Sełegaci z wszystkich dzielnic Fofeki.

Z większych organa zacyj warszawskich wzięły 
hdzkił: Stowarzyszenie urzędników skarbowych,
Stowarzyszenie urzędników kontroli skarbowej, 
Łwiązck urzędników kolejowych, Centralny Zwią
zek urzędników sądowych, Towarzystwo urzędni
ków poczt i telegrafów z wyiszem wyhsatałce- 
Łkm, Towarzystwo nauczycieli szkół średnich
i wyższych, Związek puacownakOw miejskich 
I gminnych i t. d.

Zebranie zagaił prezes S. U. S. p. Kozłowski, 
wskazując na cel zebrania o konieczność powoki- 
feia do życia centralnej organizacji Związków 
Urzędniczych w obecnym ciężkim okresie walki 
ie poprawę bytu, obejmującej cale terytorium Rze- 
azypospolitej. Potem powołano na przewódnicaą- 
tego dr Krajewskiego z Krakowa, który udrzielił 
głosu referentowi dr Ostaszewskiemu, celem przed
stawienia, zebranym zarysu statutu „Ogólnego
Sfrzeezenia Związków i Stowarzyszeń fu-nkejona-
Yjuszów państwowych i samorządowych Rzeozy- 
puepołitej Polskiej11, opracowanego przez lwowski 
Związek wojewódzki.
i Przedłożony przez referenta projekt po wprowa
dzeniu pewnych nie*&acznycih zmian i poprawek, 
fezy jęli zebrani do zatwierdzającej wiadomości.

Na zebraniu tem wybrano komitet organizacyj
ny, na którego caełe stanął p. Kozłowski, jako 
freiee, a p. dr Gstafczeweki jako sekretarz.

Po za twierdzeniu sta-tiutu przea władze odbędzie 
się konstytuujące zebranie, oełem dokonania wy- 
kora zarządu.

Do nowej tej organizacji zgłosił swój akces 
Pł-.rrg centralnych organizacyj warszawskich, 
eztery małopolskie Związki wojewódzkie (Kraków, 
Lwów, Stanisławów, Tarnopol) i Zespół urzędniczy 
śląski. Związki wielkopolskie nad oślą odpowiedź 
po powzięciu decyzyj.

W toku obrad uchwalono wkładkę tymczasową 
w wysokości 100 zł. od każdego przystępującego 
Łwiązku, oraz przyjęto wniosek uznania „Jedno
ści11, wydftwanej w Krakowie (U arce areka 7), jako 
arganu prasowego nowej Centrali.

awanturnicze życie białych koloiuatóN* sa wy
spach Morza Południowego. W rolach głównych 
Wallace Beery i Mac Grał. — Ponadto 
2-aktowa komedia pod tyt.: Nad pracpaści^

TEATR ŚWIETLKT B U G A T E L A  uf. Karmsllftfca 4

N ajw spanialszy 1 najw iększy d ra m a t ero tyczny

KROMKA
»rz«d w’ 
E PU*łŁl

w roli główne1, w swe' osfataiei kreac i 
jaadejn do Ameryki, uwodricielsko piękna LYA

i' acaątek przedaławleń o godzinie 5-teJ, 7 I S*1Q

w Bwem naipolęinieJ«zem arcydziele filmowe® 
prz*wjtazająeem wuyatko, dotychcswi vtd»< Dfl

Pocauąt. prządek 
• %. 5-©i 71 a-tej 
w miedz, od 3:ej.

wspaniały dramat erotyczny w 10 aktaefo, rc*y-
eerj najałynnie.szego na świat ea y penjałnego 

Ulłi*QvfTA. — Speciaioa ilnstr. mazyczna

Film reiysera UFY, Karola Frełieha

W roli główne] fenomenalna Honny 
Porten. W llnstrac]! muzyczne] lekka 
muzyka wiedeńska. Nadto w programie 
■wyświetlane będą interesniąoe adięcia 
a ameryk. i europ. Zakładów FordaPecząb przttdfll 

o geds. 5, 7 i 9
w- 13. o g. 3

s g a r a m o u c h e
Podwale 8 Monumentalny dramat w 7 wielkich ekt.eJi 

Reiyserował R e i Ingram. W rolaeh fMwayeti 
Alice Terry t Homon Mnearro. FUm ie  eem
jia wsi au aloiycli międzynarodowych aicyoz*'!

G igantyczne e p o k o w e  a r e r izie ło
Korona złotej serji „UEl" n, t

FHUST
Olbrzymi diarnal w 10 wielkich aktach, reaiisaei 
U* — W rolach głównych! fchmd
J«o»łiSfW Cu n i i la Horn, Greata tóuroa.**. — 
Speciabn tnslrac.a muzyczna. — Program 2-rr»»cf/..

K A B A R E T  „ C I T Y
przy ulicy św. Gertrudy 28 (wejście ed plant) 

Telefon aJS*
Nowy procram. C.dziennis przedstawienie ed 9 wiemói

Wsteo wo!ny. <C» 0
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Voły", 'ówn »i;7eii;ie na próbach popołudniowych 
cały zespól pracuje pud kierunkiem p. Uhodecki-ł-: 
g*>, nad [jłzypotowaniem jasełek Leona Schillera 
.p a sto ra łk i1*.

TEATR POPULARNY „NOWOŚCI**. Dzisiaj 
i codziennie o godz. 7.30 wieczór operetka Benał.z- 
ky ‘ego „Adieu Mjiui“ z Ełną Girtedt w roli tytuło
wej. Poumłowe tańce Góreckiej i Morawskiego.

WIKTOR CHENKIN, znakomity przedstawiciel 
„"Niebieskiego Ptaka**, wystąpi w Krakowie z dru
gim swoim wiecsoTcm d z iś ,  t. j. we wtorek, 14 
łmi. w Starym Teatrze i wykona nowy program, 
a mianowicie nowe: pieśni błazna, piosenki Beran.- 
gera, melodje Kinia i żydowskie pieśni chasydzkie, 
które Clienfcin w tak artystyczny sposób odtwarza. 
Świetna śpiewaczka opery warszawskiej, Zofja 
IHj b re wolsk a -Pa wło wska, współdziałająca w tym 
wieczorze, wykona również nowy program.

SŁYNNY ZESPÓL BALETOWY KRATINA 
Z HELEERAU, złożony z 9 osób, który występami 
swoimi zdobył eofeie we wszystkich centrach mit- 
zyeznych u publiczności i prasy entuzjastyczne 
uznanie i którego każdorazowo zjawienie się na 
estradzie jest wjtane z prawdziwą radością, wystą
pi w Krakowie w przejeźdizde tylko jeden raz, a to 
we Środę, 15 bm. w Starym Teatrze.

R E P E R T U A R Y :
T E A T R  !M . S t  f'  . 'A C , r 7F G O

Brada, 15 grudnia: „Proboszcz wśród bogaczy*1 
(pojnilarnc).

Czwartek. 16 grudnia: ,.Akropol is“ (szkolne o g. 
3.30).

TEATR POPULARNY „NOWOŚCI*
Środa, 15 grudnia: „Adieu Mimi“.
Czwartek, IG grudnia: „Adieu Mimi“.
Piątek, 17 grudnia: „Adieu Mhni“.
Sobota, 18 grudnia: „Adieu Mimi“.
Niedziela 19 grudnia: popoł. „Adieu Mrań“; wie- 

aaór „Adieu Mimi“.
" Poniedziałek 10 grudnia: „Adieu

Wtorek, 21 grudnia „Adieu Mimi“.

Teatr popularny „P3oweści“
„ADIEU

śperetka Engla i Horsta z muzyką Benatzky*ego.
Tęgi muzyk, Benatziky, nawet, gdy niema inwen

cji zawsze przecież napisze muzykę zręczną, miłą 
w słuchaniu, choć jej wątek melodyczny snuje się 
po utartym szlaku wczorajszym, ozdobionym 
miejscami nie ziem i pomysłami charakterystyczno- 
feomiczncini.

Zresztą — nie muzyką stoją spektakle przy ul. 
Rajskiej, ile raczej wesołością, którą często roz
brzmiewa na ostatniej nowości, widownia, tego 
teatru pod "wpływem niewyszukanych, coprawdn, 
Ile skutecznych w rozśmreezaióu, konceptów mało 
do wcipnego libretta.

Rola Mimi jest jakgdyby napisom* dla p. Ełny 
Sisbds, która 'ea osiągnęła w niej jeden a naj
większych swych sukcesów a k to rs k ic h , w bardzo 
dobrem towarzystwie pp. Pilarskich i Kaczorow
skiego, którzy w pierwszym rzędzie wprawiali wi
dzów w dobry humor. Reszta zespołu wykazywała 
Dałeżyte zgranie, więc całość wypadła waiłe ko
rzystnie.

A tra ik c ją  prz&<feła,-wionJa Jce* } " f f °  cnę&ć baitOo-
wa, zwłaszcza charleeton, dowcipnie tańczony 
przez pp. Górecką i Morawskiego także... par der- 
reere. Inscenizatorski i kapcimistczowski trud pp.

w Bojanach na Bukowinie, w roku 1852 skończył 
gimnazjum w Przemyślu a politechnikę w Wie
dniu, poozem wstąpił do służby rządowej, spędza
jąc ówczesnym obyczajem całych sześć lat na sta
nowisku — bezpłatnego praktykanta inżynier ji 
przy starostwie przamyrtóem. Jako praktykant, 
a później już jako t. zw. „adjunkt1* ittżyniiorji*, prze
prowadził po raz pierwszy hydrometryoane pomia
ry wszystkich karpackich -dopływów Wisły, pó 
żnicj wiś takież pomiary samej Wisły od ujścia 
Przesuszy do Zawichostu. Wynikły z tych studljów 
operat techniczny stał się nieco później podstawą 
dla prac komisji aurtrjacko-rosyjskiej,'tudzież dla 
rozpoczętej następnie samej regulacji Wisły. — 
Stworzywszy w ten sposób teoretyczne podstawy 
dla późniejszych prac około regulacji Wisły i in
ny cli rzek galicyjskich, Ingarden osiada w Krako
wie, mianowany tu profesorem Wyższej Szkoły 
Przemysłowej, badając równocześnie tereny wodo
nośne koło Krakowa dla rozwiązania, kwestji źró
deł, mających zaopatrywać wodociąg krakowski, 
którego budowa została tymczasem postanowiona. 
Z Krakowa powołany z powrotem do państwowej 
służżby technicznej, przenosi się Go Wiednia, 
*kąd jednak wraca po dwóch latach do kraju, 
aby objąć stanowisko szefa oddziału hydrograficz
nego w namiestnictwie lwowski om a zarazem ki*, 
rowuictwo budowy wodociągu krakowskiego, — 
W roku 1902 politechnika lwowska powołuje go 
aa katedrę hydro techniki, ale nsmiestnik ówczer 
oy, lir. Pinińsiki, sprzeciwia się tej nominacji, chcąc 
zacliować Ingardena dila służby państwowo), jaka 
kierownika wielkich prac woduo-t«chnic«nyc.h, za
mierzonych wówcza? przez państwo. Jakoż tetoti** 
Ir.garrdon powołany z powrotem do nomiesŁniatwa, 
najpierw jako szef departamentu hydrotechniczne 
go, a potem całej służby technicznej, orgamiauj© 
i przeprowadza wielkie dzieło regulacji rzek i po
toków górskich, wykonuje piany prac technicizinych 
dia ochrony Krakowa przód powodzią (przełożeńie 
koryta Rua&wy, regulacja i obwałowanie Wisły), 
wykonując równocześnie cały szereg mniejszych 
niejako przygodnych, ale nie mniej doniosłych r* 
bót, jak budowa zbiorników na ropę, regulacja 
Kryniczanki w Krynicy, wreszcie nadzór i pomoc 
techniczna przy budowie wodociągów w szeregu 
prowincjonalnych miast małopolskich.

Przeszedłszy w roku 1912 na emeryturę, osiada 
w Krakowie, jadro inżynier prywatny, ade w czasi* 
wojny daje się ponownie aktywować i obejmuj* 
kierownictwo sekcji technicznej utworzonego 
w roku 1916 urzędu Odbudowy Galicji. Fo upadku 
Auffbrji zgłasza się natychmiast do służby dla pań 
stwa polskiego. W Warszawie opracowuje szereg 
memorjadów dla polskiego biura prac kongTeso 
wych, obejmuje stanowisko dyrektora wydziału 
w ministereŁwie przemysłu i handlu, aż w roku 
1919 staje na czele generalnej dyrekcji regulacji 
rzek i piastuje ten urząd do końca roku 1924, kie 
dy to zmożemy chorobą, ustępuje o-cl-atormnj„ z wl 
downi pracy pubłiazmej. Pięćdziesiąt lat niestm 
dżonej służby tecdin-icancj zamyka godnie wyda 
nkm wielkiego dzieła o rzekach i kanałach spław 
nych w byłych tracih zaborach i ich znacacoiu dla 
gospodarstwa, potski-go.

O to  k rt^ lłk i i  bairclzo n lep o & ijr e*-,h«ansi* jmrsocy iy ~  
ciowej Romama Ingardena, w której po-zosbawił 
potomnym wzór wioroej dła raz o-branego ideału 
służby publictznej, głębokiej i eiągle uaurjiełniiuinj

W roku 1797, drogą kupra od dworu saskiego,: 
przeszedł na własność rządu, a od roku 18-19, do 
chwili obecnej, pocoetaje pod zairządem magistratu 
m. Warszawy.

OPERA CZESKA W WARSZAWIE. W operze 
warszawskiej wystąpią w najbliższym czasie arty
ści opery praskiej „Narodni Divadlo“ z przedsta
wieniem „Sprzedana narzeczona1*.

ś. P. IN-Z. JAN RAKOWICZ, dyrektor państw. W arszawa 14 grudnia. Na podstawie n ,-we-
ezfcoły budowBiicbwa w Poznaniu, zmart w Pozna- por(>zumi6nJa dyptanałycM iego ma nastąpić
•nam. Jako imymer, zajmujący sie ■SŁCzegolm.ie sprar ’ J ° nn1 ,
wami rozbudowy k a r t ,  ś f p ^ k o w i ^ d a ł  ^ V  i J  mi(^ P° h k * a ,.8̂
auać w Krakowie, gdzie przed wojną, przeniósłszy., , ^ > Jj !"e P0<̂ 6gaj ł  wymianie

R o K o u a n ia  o  (o y m la n ?  © l e ź a l ó s  p o l i ty c z n y c h  m ie d z y
P o ls k u  I L itK fi

Nawa wymiana więźniów politycznych między Rosją a Polską
(Telefonem od naszego korespondenta)

Równocześnie niema! zainicjowana została 
wymiana więźniów politycznych między Polską 
i Litwą z ramienia polskiego Czerwonego Krzy-

 ___ _ . . , - -  ... - ża. Do Genowy udał się w tej sprawie p. Za-
się tutaj z powodów narodowych z Niemiec, objął j ŁU,' aii Juz' u^^fone. 1 olska wydać ma sowie- borowski, Litwę reprezentuje p. Słupas. Rckoj
stanowipko _ ksenrowniku biura, regułacji miasta _ &h azanych za. wichrzenia ko- :wailja  ą. być rozpoczęte w dniu dzisiejszym i
w magistracie k,Rakowskim i ujawnił wirtką ruch-, niunistyczne, sowiety zas wydadzą tych Pola- . . , , n  . n , .
liwość i pracowitość w czasie konkursów nu plan kćw, którzy odsuidują w więzieniach sowiec- {b'"czi’ć S1̂  w Geilcwie- kraje m ają
rozbudowy Wielkiego Kraibcnva i plan regulacji kiob kary paroletnie. Ostateczna decyzja w lej | wymienić między sobą po 40 więźniów pclitycs- 
wylotu ul. Wolskiej Da Błonia Z Krakowa prze-' sprawie ma za.paść na jednem z najbliższych : nych. 1 w --*£$$
niósł się już w czasach poisku-ji do Pozmnia, gxizio yceiedzeń Rady ministrów. , j  o -------
odbywał pierwsze Banita szkolne i tam też zaiko-ń- 
azył życie.

SKŁAD JURY KONKURSU NA POMNIK 
SŁOWACKIEGO WE LWOWIE. Komitet budowy 
pomnika Słowackiego we Lwowie komunikuje, że. 
skład jury konkursu, na projtfct pomnika je6t na 
stępujący: Józef Neuman prez. mneta Lwowa,
prof. dr W. Hahn i docent dr Kazimierz Hartłeb, 
jako delegaci kcmjtetu; prof. Józef GalęzowBki, ja 
ko reprezentant Akad-ttnj] sztuk pięknych w K ia-i

Z s I f K s z e n ie  K o n ty n g e n tu  n y s k o n t o & e g o  coeK sll
@ B sn K u  P o ls k im

Warszawa, 14 grudnia. Bank Polski rozesłał 
kowie, prof. Józef Czajkowski, jako reprezentant wszystkich oddziałów prowincjonalnych o- 
Szdcoły sztuk pięknych w Wa.rezuw.e pmd^tawi,- ^  ^  korzvstny stan gotówko-
ĉ ui departamentu sztuia mmustenstwa W.K. i O.I ., ™ ™ 1, 1,ro t
prof. W. Miinknewic-z, jako delegat wyuziafu arch*

(Tele.font-m od naszego korespondenta)
rękojmię term inu wykupu. W portfelu Banku
Bełskiego znajduje się obecnie weksli na 300 
mil jonów złotych, podczas gdy Bank Polski 
przeznaczył na dyskonto weksli 420 miljonówniezależnie od przyznanych kontyngentów 

tektonicznego politechniki lwowskiej. Do dnia 3* dyskontowały w większych ilościach weksle, zi< tych Zarządzenie powyższe dowodzi polep, 
listopada nadertano na konkure 19 projedrtów. — .nadające się do pOTtfelu Banku Polskiego, w ^ z em a  stanu gotówkowego w Banku Polskim. 
W dniu 31 łietopada upłynął termin konkursu, i peiw szym  -rzędzie weksle handlowe i dające j  o---------------

——------------  M M a B M a B M  B M B IM
PRACE DZIECI POLSKICH V/ JAFONJI. — 1

W Tokio otwarta^ została wy.st-awa międzynorodo- j W  dotychczasowych rokowaniach- przcd.da- 
wa prac dzieci. W Aystawae wzdęły u tóał ws<zv6ł- wiciele am enkańskich  finansistów podnosili z 
kie państwa cywilizowano. Po m i  komrtet pomocy nadskiem  konieczność utrzymania równowagi 
dziofiłOTO wyełał na tę wystawę około z tysięcy budzetowei
prac uczniów z 40 zakładów naukowych Wózyst-: n . , . . .  . . ,
kich typów (przedszkoli, szkół pows-zcdinych, ś re .1,. 7 czkl ;lją poj,fc w '’, p n u :
<Mch i za.w-odowych). Bk^onoty pofckie przybyły | )  PO ^ęzka dla rząuu polskiego, 2) szereg po- 
już do Tokio. Otoczył. j e &pkką poselstwo poł- zyczek komunalnych, oraz  (La przedsiębiorstw
ekie. i prywatnych. ................................................

Wystawa prac daieci otwarta w Tokio odibędzć* Zarówno wysokość pożyczki, ja-ko też jej o- 
podiróż okrężną po wszystkich większych miastach procentowanie, zabezpieczenie oraz sposób 
japońskich. j spłaty, są obecnie przedmiotem pertrakfacyj.

KARA ŚMIERCI NA WŁAMYWACZY. AW. do- \y  oliwili obecnej można- jedynie stwierdzić, iż 
nosi z Moskwy. GPU. zatwierdziło wyrok śmierci n0życzka przeprowadzona będzie na dogodnych 
na 14 osób za dokonanie kradzieży z włamaniem- -- - ■ . . .

band dla państwa warunkach.

dyr. Pilarskiego i Yrlej-Jurkiewkza dał dobre re- technicznej, przeilewszystkicin zaś pracy
—1*-1-  J. Św. 1rui Łaty. i jtwzcze raz pracy nieetrudzoncj, p-ełnej zapału 

'wiary i bezinteresowności. W czarach, kiedy typ 
takieh fanatyków pracy nie dła zysku, ni* dia ho 
noru, ale dla samej rozkoszy tworzenia i stwarza 
nia, coraz bardziej staje się rzadkim, dobrze bę
dzie przywołać na pamięć wspomnienie Romana 

; Ingardena, który przez tyie lat z takim pożytk*>ra 
dia społecaeństwa ton typ właśnie wśród DOR re
prezentował. S.

c n m w m  p ł u c .
SruiUca płuc jest nieubtoganR I eorocznk, »ie- 
robinc różniej dla pici, wieka i stana, kosi miljftnj 
ludzi. P riy  zwalczaniu chorób płucnych, 
bronchito, aporezjwego, męsnącego kaszlą itp.

stosują pp. lekarzo

„BALSAM THIOGOLAH -  AGE“
IłtórT, ułatwiają* wydslelanie się plwociny, wama- 
cnia organizm i samopoczucie chorejo oraz po
większa wagę ciała i asnwa kasicl. Uijwa »ią 

za poradą lekarza.
Sprzedała aptekL Sprzedają apteki.

haman Ingarden
(WSPOMNIENIE POŚMIERTNE

Od jednego z naszych przyjaciół otrzymujmy 
•ast^jnijące pismo:

Z płytkiego zgiełku earzyełi dni cicho i jakby 
Słepottneienic ttuwają się wybitni sałstażeni, o<l- 
etwKiuąc tam, gdzie nic już nic modę zamącać ich 
•**zy i spokoju. Nowe pokolesiifi i nowe warstwy 
■rolac mw? lak szybko i nagle wyrwały się na plan 
pira-wszy życiowej ec«*iy; ie jiorwały nici Wi-̂ łOUl- 
zaeó i tradyeyj, jakie w Bo-rmninych warunkach 
łąceyły zwykłe oóchod&ącjreh z przychodzącymi. 
Dzi.sinj jedni i drudzy nictylko nie rorzumie-ją się, 
lecz nawet nie znają się wzajenwiie. Tem się tłu
maczy, dlaczego nawet bardzo wybitni, do wcaoraj 
powszechnie znani, a do ostatniej chwili na jakimś 
waiuym posterunku stojący ludzie, nie budzą 
prztzz swe odejście niotyłko żału w szerozych ma- 
eocli, kc« miwet ciukawośd, kim aaca byłi i caegw 
W życiu (iokotiaJi.

inna 10 !teUąju,}u rtożono na wieczny spo- 
caynck ś. p hiżyn.iera Romana Ipganiena. W po- 
gTzcłwe wzjęli wj«ra\ntz>e udział róini dygnitarze, 
przede ta wreiedo w-łada państwowych i wimorządo- 
wych, tudzież nauki, ale RZerokie sfory nic dowie
działy się przy tej spoficłiiwjćci to miynowrtie tych 
dygnitarzy przy tej trumnie agromadrziło, czego 
w życiu dokonał i caem się trwało zasłużył 4. p. 
Ingardn. A |irzec-ież razem z Ingttnlonem techni
ka [loiskii straciła siłę piarweaomędną. spccjałietę 
hydrotechnika pierwszego w Polsce, włę robocaą 
"wódką i niostrudzoaą.

Roman Ingarden urodzony jako syn lekarza

Z k i s t y  z  k r a , f u
(Eorerp. „N. Reformy").

Tarnów, 10 grudnia. 
(Posiedzenie Komitetu aJtademiha. — Pożegna
ni* radcy Źulldewicza. —  ^Grube ryby. — 

Przedstawienie szkółki froeblowskiej).
W dniach ostatnich odbyło się posiedzenie 

komitetu obywatelskiego, k tóry  starał się o u- 
rządzonie przedsiębiorstw na celo akademickie. 
Dochód ze wszystkich przedsiębiorstw wyniósł 
3561 zł. 59 gr., rozchód 735 zl. £9 gr.; czysty 
dochód w kwocie £826 zl. 30 gr. odesłani do 
województwa.

Staraniem Komitetu obywatelskiego radcy 
Butkiewiczowi, który w  charakterze inspektora 
etaroetw  województwo, k rak ow skiego kos fal 
przeniesiony do Krakowa, urządzone w sali Ka 
ay Oszczędności piękne pożegnanie, w ktćrem 
wzięli udział reprezentanci wszystkich stanów. 
Wygłoszono szereg sordecznyoh toastów. Rów
nic/ w cali Rady powiatowej żegnali go repre
zentanci powiatu i Okręgowego Tawarzystwa 
Rc.iiiie-zego, imioniem których przemówili PP- 
Karol Jarosz i dr Janiga, podnosząc jego ińl- 
ntćc, sumienność i bezstronność w wypełnianiu 
ołrew iązków.

Ge-Iein uczczenia 25-Ietniej rocznicy śmierci 
Baiuckiego, uczniowio 8-mej klasy Ił. gimna
zjum odegrali 2Grube ryby*. Przedstawieniej 
należato do wcale udałych, to też liczna pu- j 
hdczność oklaskiwała młodych wykonawców, f 
ó- an trak tach  doskonałe przygrywała ork ifstra 
zakładu. Uzysty dochód przeznaczono na czy 
lelnię uczniów.

Według „Izwiestji** ostatnio wyłowiono 9 
i wykryto 47 wypadków rozbicia sklepów.

WYBUCH REZERWOARU CHLORU. Z Nic*i‘ 
donoszą- W St, Auba.n aks-plodował zbiorock, za-1 
wiorająry 20 ton chłoru, 19 osób zostało zabitych,! _  ,
30 odniosło rany. P o s i e d z e n i e  S e n a t u

WŁAMANIE DO AMBASADY W BERLINIE.: „  , £ , . . . ,
Sobotniej nocy dokonano w Berlmie włamania do; /Telefonem od bbswjo or«-pon< .o ) 
gmachu ambasady japońskiej. Sprawcy przedostali W arszawa, 14 grudnia. Posiedzenie Senatu 
się po rynnie na balkon, skąd po wyjęciu szyby odbędzie cię jutro o godz. 
w jedniom z okien, wt/ia-gnęli do sypialni ambasa- di;u dziennymi: wybory

4 popił. Na porząd- 
członka komisji kon

dora, który na królico przedtem za^cąŁ Zlorayńcy trnjj długów państwowych, sprawozdania ko- 
sltracfflł cŁwn drogocenne futra, szereg kosetowuo- mj6jj prawni-cz.'j o projekcie ustawy w preed-
śca, iGryport djąilomatja-rzny oraz waine papHry- 'miocie ll‘ h v ! r [ i d e k r e tu  nraftOwesrn sarawc-

BURZA PRZEWRÓCIŁA P O C IĄ G . Z Odo dono- C!€ 1ULnV :fl"ai. „ retUv ̂ ^ w e g o ,  s p ra w i
ezą. Na kolei Rjuka przewróciła hurra pociąg łdan i« komisji Łkarbowo-budzeU>wej_ o wyniku 
eitirtryeseny, sikbdnjący się z dwóch wagonów kontroli przeprowadzonej w r. 1925 prze» N. 
ości owych i dctoch ciężawowych. Wielu pasażerów K K. P. -
o-pi«ę*cifto jet>cccuce. i*r ■ J.< , k><■■lĄy n:i o-a.r-Zrf'
kood^tk lora . l io r z ta  pod ióZn ych , która. pOTocrtaia.
odniosła ciężkie rany. Pociąg S'palil się. .

SENSACJA LONDYŃSKA. Iskrowx) donoszą! (TłWowwt e*ł na.^ey,, k.^w rsw kw ta,
i Londynu: Sensację budzi tu zaga<I;ow/o zuiknię-* Warszawa, 11 grudnia. Dziś popołudniu■r ,* ̂  f)A 7 ? - ' /l • 1 . . 1 T . I _ _ _ l • _ „„nr. - _ -

P r a u s  p a r l a m e n t a r n e

eie 20-łotniej córki b. podsekretarza sianu w urzę
dzie spraw zagTODiciznych, sir Orawę, która od so
boty snginęla w tajcumiozy sposób.

KATASTROFA BUDOWLANA W KINOTEA
TRZE L Akiksajwkji don-oeoą: W jednem z tutoj 
szydi idnotoalTÓw zawalił się dach. 7 osób łgi-uęto 
a ohoio 30 odnjorty ' my.

KATASTROFY OKRĘTOWE. Z Buenos Aires 
donoszą: W Santiago de Chkl« za-tonąl podetas bu
rzy parowiec „Arauco'. Z 96 para żer ów zdoJano 
urtkować tytko 29 osób, reszta utonęła*.

Z Szanghaju donoszą: W odległości 100 mil od 
Szanghaju zatonął parowiec „Lkasching** Na po
kładzie znajdowało się 237 osób. 25 Chińczyków 
utonęło.

2  k ra iu  i z a  ś w ia ta
DW6CHSETLECIE OGRODU SASKIEGO W 

WARSZAWIE. Z powodu przypadającej w dniu 
27 maja 1927 r. dwóohsetwj roezaky założenia 
w Warezawio ogrodu Saskiego, przypomnieć nale
ży, ie  ogród Saeki powstał w latach 1714—26 na-’ 
kładom króla Augusta II, jako nioodzowme dcpel-i 
iiieuie nowego pałacu, z którym pospołu tworzył) 
całość. Ogród Chwiał się 3 części: dla króla, dla 
królowej j dla ogóhi. Tę ostatnią część otwarto dia 
publkanoścd dmie- 27 maja 1727 r. Z biegiem casusu 
otnród. taksamo jak. pałaó, przechodził różne koleje.

ZMARLI.
—  K a aa rudera k  I j a s z, w k y ta to ł  su* 01 Sredokh 

kuratorjum lwowskiego, zmarł w e Lwowie w  64 
reku życia.

Ptźytziitt onteryktiiłjKa dla PslsKi

Kraków, 14 gTtidnia.
(W. S.) Z Warszawy donoszą o now ych ro

kow aniach z finansistam i S tan ów  Zjednoczo
nych w sprawie pożyczki w -wpelkim stvlu. Po
życzk a ta przeznaczona by lab v  wyłaczum  na 
cele inwestycyjne  ̂-rządu, sam orządów  oraz 
pracm yslu -  a więc byłaby to pożvczl(a naj
w łaściw sza, gdy z p rzy czy n iłb y  s ic  “do wzmo
żenia życia  gospodarczego państw a. Nje wie- 
m y, czy rzeozywm cie i k ied y  rokowania zostaną  
słinałizowa.ne w  każdym  razie uważam y że 
w dzisiejszym  sln-me P olsk a, a raczej indskie 
6 t a y  gospodarcze, tak ą  pożyczkę cirzyniać 
m ogą, a  kapitał zagraniczny nawet ido-
knjc się na naszych rynkach. 0  ile do niedawna 
kapitał zagraniLzny w y ra żą  pewne obawy 
r-rz.d angażw ćuiie.m  s ię  w  P o lsce — to obecnie, 
zwiaazcza od  objęcia rządu przez marsz. Piłsud
skiego i Bartla,  ̂kapitaliści zagraniczni, w 
pi. iw szym  rzędzie am erykań scy  i an gielscy , 
dążą usilnie do nawiązania ścisłych stosunków 
gospodarczych,

YJ v jdzie to niewątpliwie na  korzyść naszego
państwa.

0  d o ty cb ezaso w y m przebiegu rokowań do
wiadujemy się ńńńłępnjących szczegółów:

Pierwsze stadjum rokowań miało przebieg 
całkowicie pomyślny. Dało się zauważyć, iż 
prz.ds ta wiciele finansjery am erykańskiej śle
dzą z żywem zainteresowaniem przebieg sana
cji naszego życia gospodarczo-finansowego. — 
Podnieśli oni z uznaniem fakt, iż oceniają wy
trawne kierownictwo ministerstwa skarbu, &to- 
jące zdała od nkpew nych eksperymentów fi- 
nanfccwych i gwarantujące celowość naszej po
lityki skarbowej.

wchodzi na plenum Izby prowizorjtmi budżetu
nad. którem obiady przeciągną się według 
yv£zlkiego prawdopodobieństwa do jutra.

Na środę przed południem wyznaczono zo
stała posiedzenie komisji zagranicznej. Na po- 
izątuiu obrad jest podział referatów. Posiedze
nie zostało wyznaczone w tem  przekonaniu, ie  
min. Zaleski, który dziś wraca z Genewy, bę
dzie mógł jutro zdać sprawę o przebiegu ostat
niej sesji Rady Ligi Narodów.

Formslności ssjmoae z  tfekreiifflł

upiawnionycli do udziału w radzie przesłał w o* 
góle istnieć, jak np. Związki wspóldzielcze ro
botnicze. Obecnie sprawa ta  jest przedmiotem
narad rządu. sż-.ki .. . .

6 smsiedliisy s p w r  poitóMtn
(Telefoneu od naszego koreppomłonral 

W arszawa, 14 grudnia. Ministerstwo skarbu 
wydało okólnik do urzędów podwładnych, w 
k.Oiym zwraca uwagę na uchybienia przy wy
miarze podatku dochodowego, polecając eprOs 
itowanio ■wymiarów j załatwianie rekursów w  
tempie przyśpieszonem. Okólnik zaleca wyzy
skiwanie wszelkich możliwych środków celem 
.ustalenia rzeczywistych docłiodów płatników, 
narzekających na niesprawiedliwy wymiar pqo 
datku. , , u j . -i i . ĉ-.?- —- •'* - "* f  *t

Przerteanłe rsK-weń b  sprawia

Berlin, 14 gruduia (PAT). Biuro Wolffa tlo^ 
noei, żo rokowania niemiecko-polskie w cpra-. 
wie Chorzowa, wznowione 9 bin., zostały wcłói 
raj na czas nieograniczony odroczone, aby tu 
mnżłiwlć o-bu delegacjom porozumienie się z icłi 
iządami. Powodem tego jest daleko idąca roz
bieżność stanowisk delegacyj wobec przedmio
tów rokowań.

rzndu na InterpgikCieM i iorusklth

Warszawa, 14 grudnia (PAT). Połączono ko
misje, konstytucyjna i regulaminowa, obrado
wały wczoraj nad kw est ją  procedury przy zaj
mowaniu eię przez Sejm rozporządzeniami Pro
zy den ta, wydanemi na podstawie pełnomoc
nictw. Zagadnienie referował pos. Liebermann 
(PFS), który  6tanął na stanowisku, że jeżeli w 
myśl konstytucji rząd ma przedstawiać rozpo
rządzenia Prezydenta Sejmowi, to Sejm musi 
temi rwzportt:pLzenianu zająć się i  konkluzuje 
swoje uchwalić. Z tego powodu referent wnosi, 
aby rozporządzenia Prezydenta i  urzędu były 
przez marazaika Sejmu odoykane do wlaściwyclj 
komisyj, a  jeśli komisja uzna za rzecz k> ni ocz
ną, rozproz-ądzenie dane uchylić, przedłoży Sej
mowi odpowiednie sprawozdanie.

Odmienny pogląd wyraził marsz. Rataj, k tó
ry stwierdziwszy, że regulamin Sejmu nie prze
widuje odsyłania przez marszałka do komisji 
rozporządzenia Prezydenta, uważa, że kwestjn 
ewentuałnego uełiylenia rozporządzeń jak i ich 
zmian, winna być pozostawiona w nounalnej 
drodze inicjatywie poselskiej. Przoiłkiadanie 
tych .rozjioi-ządzcń Sejmowi, zdaniem marszał
ka, jest tylko formą.

W dyskusji pogląd wyrażony przez reh ren ta  
podzielili posłowie Stroński '(Chrz. N.), SelireP 
ber (Kolo żyd.) i Bagiiiski (Wyzwolenie), zaś 
za poglądem wyrażonym przez marszałku Ra 
taia opowiedział się pos. Polakiewicz (Sto. 
Clii.),

W głosowaniu komisja w yrrzila opinję w  
myśl wniosku posła Liebermanna, przeciw gto 
som pos. Polakiewicza i  Gawlikowskiego 
(łlast).

f tsss liziipełnienia Ritfg spcżfBtśic
(Trtefonein od na-ztsii' k-.rf«ii nnti- t.it

W arszawa, 14 grudnia. Wobec togo, że man
daty prawie wszystkich członków Rady spo
żywców już "wygasły (w myśl regulaminu R a
da spożywców miała mandaty, zagwarantowa
ne na dwa łata), zachodzi obecnie potrzeba u- 
zupełnieuia składu Rady. Spraw*a ta  jest z tego 
względu skomplikowana, że szereg instytucyj,

-<iii

(TH-Coreur od korrrpoudaoła) i
W arszawa, 14 grudnia. Dziś w południe mar

szałek Sejmu P ała j otrzymał obszerne pismo 
od m inistra spraw wewnętrznych, k tó re po
daje wyniki śledztwa przeprowadzonego przez 
władze administracyjne w związku z pobiciem 
dwóch posłów białoruskich Miotły i W ołoszyna. 
Raport władz adm inistracyjnych stwierdza, że 
pobicie miało miejsce podczas zajść na zjeżdzie 
delegatów organizacji ukraińskiej »łlrom,ida 
w 8 uuoberozowie w powiecie bialskim, »
10 Im. Z raportu -wynika, że niema zupeiui# 
o pobiciu kogokolwielc przez policję, a zarzuty 
poezjnione przez posła Babina w Sejmie pod 
adresem włada admuństracj^jnych, są zupełnie 
bezpodstawne i nieuzasadnione. Pize-winienie 
wla-iz admicintiocyjnych polega jedynie na 
tem, że nie przewidziay one wrogiego nastroju 
ludności wobec antypaństwow ej działalności 
posłów białoruskiej »Hromady« i nie poczynii 
ły kroków, eelem zapewnienia bezpicezeiistwa 
tych partów. List opwyższy wyczerpui* cały 
m eydenh

(Telegram itkrowi s
Tokio, 13 grudnia. Cesarz japoński znajduje 

się w agonji. Lekarze podtrzymują w Łini mir>
cznie życie przy pomocy aparatów  z tlenem.

J Z & Ł  USC  *WY
SYTUACJA BEZ ZMIANY.

Kraków, 14 pn*dtł}»
W prywatfrydh obrotaeb dia efektów tojyleccja 

sjoakopa. Obroty słabe. Notowano: Zirt«ii-e.wtJii 
12.(X)—12.10, Górka. 17.75—18.00, Sicez* Gómioła 
3.00—3.10, Chytńe 4  50—4.60, Piasecki 4.25—4.50, 
Bank 1'oŁsda 60—80.50, Lokoroot r e «  2.9(5, Gaay 
WseUoante 16.75—17 (X- -rai . 0.21, Po
cisk 1.90.

Na rynku walut i dewiz temdocja bca łrakcy. _
Buch »poko>sy. Obroty niewielkie. W Krakowie 
dolar gotówkowy 9.01— 9.01.5, bankowo cnek. 
9.02—9.u3. lV'awzaiwa gotówka 9.00 \ ^  < w ii ban
kowo 9.01.35. "We Lwowie gotówka 9.01 ci-ki 
bankowo 9.02. Ka-iirwN-?* gotówka 9.01 Ja-i ■ 
czołu 9.02i). Na wszy»i,kjch giełdach noerUoj spo
kojny bez wman. Frank francuski lekko zwyżko
wał, kształtuje się na poziomie 3C.20 do 36.50 Eł 
100 traiaków. — Bank Pobdu płacił za dolara boz 
zmian 8.95 gotówko, 8.08 czeki.

Zurych, 14 grudrno. (PAT.) Paryż 20.67 %, Lon
dyn 25.10, Nowy Jork 5.17 3/4, 11* Ig ja 72, IM ochy 
23.60, Hisaifcwija 79.50, Holandja 207, Bertin 
123.22 S , Wiedeń 73, Sztoki;olin 138.40, Oslo 
130 3/4, Kojienhaga 137.90, Sof ja 8.75, Praga 
15.34. Ytiureaawa 5730, Buikiąieszt 72215, Biało- 
gród 9.12 %, Ateny 6.50
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K r a k o w s k i  Z w i ą z e k  O k r ę g o w y  P i i k i  N o ż n e j
Kraków, ul. Mikołajska 32/Ł' 

KOMUNIKAT ZARZĄDU Nr 38. 
ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
Krakowskiego Związku Okręgowego Piłki 

Nożnej
((Odbędzie się w dniu 30 stycznia 1927 r. o godzi
nie 9 rano, a  w razie braku kompletu odbędzie 
Bię następne Walne Zgromadzenie o godzinie 10 

bez względu na ilość reprezentowanych 
z następującym  porządkiem dzien

nym:
I) Stwierdzenie listy delegatów, uprawnio

nych do glosowania. . i
jj 2) Zatwierdzenie protokołu z ostatniego Wal 
jętego Zgromadzenia.

3) Sprawozdanie Zarządu i Wydziałów, oraz 
.^dzielenie absolutorjum ustępującemu Zarzą
dowi.*1 ’ r1 • »»r ' ' Ł
t 4) Sprawozdanie Komisji rewizyjnej I udzie
lenie skarbnikowi absolutorjum. A  

5) Zmiany statutu.
.,6 ) Ustalenie wysokości wpisowego," wkładek 

Tocznych członków, wpisowego do mistrzostw 
I  kaucji przy odwołaniach do Ząrządu K. Z. O. 
J \N .  . 0 ł ( |  . ^ - 4 " ,
I  7) Wybór członków Zarządu, W ydziału Gier 
i  Dyscypliny i Komisji rewizyjnej.
Ś 8) W ybór delegatów na Walne ZgTomadcU 
nie P. Z. P. N. - r  \

9) Wnioski Zarządu i'członków.
10) Wnioski nagle.
I I )  Interpelacje.
Miejsce Walnego Zgromadzenia będzie" poda

ne w następnym  komunikacie.
2. W  ślakl za komunikatem Zarządu Nr 3G 

t,N ow a Reforma11 Nr 36 z dnia 1 grudnia 1926) 
punkt 4, wzywa się ponownie kluby do bez
zwłocznego wpłacenia do Pocztowej Kasy Osz
czędności na konto Krakowskiego ,Z. O. P. N. 
Nr 405.948 zaległych za rok 1926 wkładek.

3. Przesiane za L. 2139 z dnia 6 gmidnia 
J 926 i .  k w e s t j o n a  r j u s z e P. Z. P. N.
,Wszystkim klubom poleca się zwrócić Zarządo
wi K. Z. O. P. N. po dokładnem wypełnieniu 
w terminie do dnia 30 grudnia 1926 pod rygo
rem kar, przewidzianych statutem  K. Z. O. 
P . N.
h. 4. W zywa się R. K. S. Siła w Mikuszowicach, 
T. S. Orkan w Krakowie i K. S. Przyszłość w 
tCzelaldzi do bezzwłocznego zgłoszenia K. Z. O. 
*P. N. nowego adresu klubu.

5. Przypomina się wszystkim klubom obo- 
Friązek natychmiastowego zgłaszania do K. Z. 
P , P. N. każdorazowej zmiany adresu klubu.

'T-

Towarzystwa nauczycieli s z k ó ł  wyższych 
o organizacji  s z k ó ł  średnich

Zarząd gł. Towarzystwa nauczycieli szkół 
średnich i wyższych ogłosił enuncjację w spra
wie ustroju szkolnictwa w Polsce, w której zar 
znacza między innemi, co następuje:

„Zarząd główny Tow. nauczycieli szkół śre 
dnich i wyższych uważa, że nowy ustrój szkol
ny winien się oprzeć na zasadach następują
cych:

1) Jedności szkolnictwa, polegającej na zape
wnieniu wszystkim obywatelom Rzeczypospoli
tej możności osiągnięcia W miarę posiadanych 
zdolności, każdego stopnia wykształcenia, oraz 
przygotowania ich do takiej pracy zawodowe), 
jaka odpowiada ich uzdolnieniom i zaintereso
waniom;

2) selekcji, to jest ścisłego 1 .kilkakrotnego w

W  roku 1925 obszar plantacyj tytoniowych 
na terenie całej Polski wynosił 828 ha, na któ 
rych pracowało 22.868 plantatorów, zebrano 
zaś ogółem 850.934 kg. surowca. W roku bie
żącym obszar plantacyj wzrósł przeto o 100%, 
liczba plantatorów  o przeszło 10.000, nato
m iast zbiór, na podstawie obliczeń, dokona
nych na zbiorach w Małopolsee, przekroczy 
znacznie 2 miljony kilogramów surowca (blisko 
dwa i pół miljona). Tak znaczny wzrost -wydaj
ności spowodowany jest głównie nadzorem dy
rekcji monopolu tytoniowego, udzielaniem kre 
dytów, przydzielaniem fachowych instruktorów 
przyznawanie premji za polepszenie jakości, 
a  wreszcie około 50-procentowa zwyżka cen za 
surowiec w stosunku do roku ubiegłego. Kamy
ki wyrobów tytoniowych w Polsce zużywają do 
przeróbki około 20 nńljonów kilogramów ty to
niu rocznie. W  roku bieżącym najpomyślniej-

ciągu nauki szkolnej doboru, którego celem ’ szytn, produkcja krajowa, pokryje około 10%
‘zapotrzebowania Dążeniem dyrekcji monopolu 
tytoniowego jost podniesienie uprawy tytoniu 
do takiego poziomu, aby pokryła do jednej trze
ciej całego zapotrzebowania. D yrekcja posta
nowiła zatem: rozciągnąć nad plantatoram i kon 
trolę jak  najściślejszą, ograniczyć rejony plan
tacyj do już istniejących, powiększyć je nieco, 
a  natom iast bezwzględnie zakazać uprawy ty
toniu poza temi rejonami. Równocześnie dyrek
cja dbać będzie o podniesienie jakości i przy
stosowanie gatunków tytoniu do najlepiej od
powiadających ich uprawie terenów..

Funkcje te sp e łn iać  będzie nowo założony Za 
kład doświadczalny, w Piatlykach pod Kołomy
ją.

jest, przy zróżniczkowaniu szkói według rodza
jów i stopni, najlepsze zrealizowanie postulatu 
jedności szkolnictwa. 1 j, l j

Nie wchodząc w szczegóły reformy szkolnej, 
których opracowanie w ym aga jeszcze wyczer
pujących studjów i prób na terenie rodzimym, 
zarząd główny T. N. S. W., stojąc na gruncie 
obowiązku szkolnego W zakresie 7-letniej szko
ły powszechnej," oświadcza się kategorycznie 
przeciw dorywczemu załatwieniu doniosłej spra
wy zmiany ustroju szkolnego przez mechanicz
ne obcięcie trzech klas gimnazjum niższego. 
Reforma szkolnictwa bowiem, nie licząc się ani 
z przesłankami naukowemi, ani z faktycznym 
stanem rzeczy w Polsce, nietylko nie poprawi
łaby obecnego stanu szkolnictwa, alo mogłaby 
być poważną przeszkodą w zreałiziwaniu grun
townej reformy szkolnej w najbliższej przyszło
ści".

Tegoroczne zbiory tytoniu w Polsce
Tegoroczne zbiory tytoniu wzrosły w poró- 

waniu ze zbiorami z roku 1925 przeszło o 150 
procent. Najgłówniejsze rejony plan tacyj ty to
niu posiadamy we wschodniej Małopolsee, po
nadto w województwie lubelskiem, nowogrodz- 
kiem, warszawskiem i kieleckiem. Najlepsze 
warunki posiadają do uprawy tytoniu plantacje 
w Małopolsee wschodniej. Ogólny obszar plan
tacyj tytoniowych w r. 1926 obejmował 1.552 
hektary, należące do 33.260 plantatorów. Z te
go przypada: na  Małopolskę wschodnią 1.191 
ha i 28.479 plantatorów , województwo wołyń
skie 223 ha —  4.024 plantatorów, pow. gro
dzieński 61 ha — 387 plantatorów, pow. gru
dziądzki 25 ha — 67 plantatorów, pow. lubel
ski 21 ha — 131 plantatorów.

pogodą. Tem peratura kształtow ała się w całej 
Polsce powyżej przeciętnej wieloletniej, mniej 
więcej od 4—8 stopni C. Ilość ciepła, otrzyma
na w ciągu miesiąca, była zupełnie dostatecz
na, ilość opadów na ogól mała, więcej jednak
że notowano opadów w zachodniej części kra- 
jtr, niż we wschodniej i południowej. W ygląd 
ozimin na ogół zadawalający.

Stan zasiewów w stopniach kwalifikacyjnych 
(5 oznacza stan wyborowy, 4 dobry, 3 średni, 
przeciętny, 2 mierny, 1 zły), w  drugiej połowie 
listopada b. r. w porównaniu z rokiem ubiegłym 
przedstawiał się w całej Polsce w sposób nastę
pujący: w  roku bieżącym pszenica ozima sta
nowi 3.6 (w 1925 roku 3.3), żyto 3.7 (3.4), jęcz-’ 
mień 3.7 (3.4), rzepak 3.7 (3.4) i koniczyna 3.6 
(3.3).

Najlepszy jost stan  ozimin w województwie 
pcznańskiem i pomorskicm, najsłabszy w woje
wództwach: poleskiom, nowogróclzkiem i wileń- 
skiem.

NADZÓR RZĄDOWY NAD BANKAMI 
PRYWATNEMI. Komisarjat Bankowy zasta
nie w najbliższych dniach zorganizowany, ja 
ko samodzielny urząd przy departamencie obrO

ANGIELSKI ORGAN FINANSOWY <y BUD
ŻECIE POLSKI. „The financial Times11 w wr-
tykule z 27 ubioglego miesiąca pod tytułem: 
„Ostatni budżet Polski", omawia objektywnis 
preliminarz budżetu na rok 1927/28, porównuj 
jąc jego pozycje z pozycjami lat poprztdnrcli 
i konieczność powiększenia ich z powodu spad
ku kursu waluty. Da-Iej pismo omawia ,,exp0 ‘ 
se“ ministra skarbu, Czechowicza, podkreślając 
zapowiedź, bezwzględnego trzymania się w gra
nicach cyfr budżetowych i oszczędności w wy* 
datkach. W  dalszym ciągu przytacza pismo 
zdanie m inistra skarbu, że ustawową stabiliza
cję złotego winien poprzedzić okres równowagi 
budżeowej, faktyczna stabilizacja warunków 
gospodarczych i uzyskanie znaczniejszych .re-' 
zerw walutowych. — Niedość ściśle natomiast
określa pismo stanowisko ministra skarbu ca 
do pożyczki zagranicznej, gdyż p. minister nie 
oświadczył, że Polska nie będzie szukała mo
żności zaciągnięcia pożyczki zagranicznej, pó
ki sytuacja gospodarcza kraju nie będzie zupeł
nie ustalona, lecz stwierdził: „Jeżeli będziemy 
mieli zrównoważony budżet, jeżeli kurs waluty 
będzie ustalony, a  zagraniczni wierzyciele bę-

Produkcja i wywóz węgSa
,W ciągu listopada wydobyto ogółem na Gór

nym Śląsku 2 ,651.000  ton węgla, a  więc o blis
ko 1.000 ton więcej, niż w październiku. Na 
rynki wewnętrzne wywieziono 1,503.111 ton, to 
jest o pół miljona ton więcej, niż w październi
ku, za granicę 1,227.000 to, to jest o 300.000 
ton więcej, aniżeli w październiku. Na pierw- 
szem miejscu, jako odbiorca, stoi A ustrja, k tó
ra skonsumowała 223.000 ton, następnie An- 
glja 221.000 ton, Szwecja 179.000 ton, Włochy
123.000 km, W ęgry 43.000 ton i t. d. W  listopa
dzie dostarczono ogółem 199.388 wagonów. — 
Brak wagonów wynosił 12.4% ogólnego zapo
trzebowania. P lan przewozów kolejowych na 
grudzień przewiduje dzienny naladunak w ilo
ści 7.591 wagonów 15-tonowych, czy-li prawie
3.400.000 ton w ciągu miesiąca. Z togo koleje 
mają wywieźć za granicę 1,562.000 ton, do
starczyć dla potrzeb kraju 1,604.000 ton. Ceny 
węgla mają w kraju tendencję zwyżkową wsku
tek  podwyżki taryfy kolejowej ceny podniesio
no o 1.50 zł. na tonie w sprzedaży dotajlicznej. 
Ostatnio płacono za tonę węgla grubego franco 
W arszawa 45— 16 złotych. W  ostatnich dniach 
eksport węgla za granicę wrzrósł. Do samej A u 
s tr ii  idzie 15 p ociągów  w ęglow ych  dziennie. —
Prócz tego wielkie ilości węgla biorą: Anglja, 
Niemcy i Włochy. Anglja w myśl da.wniej za
wartych umów z Polską i Niemcami przyjmuje 
w dalszym ciągu węgieł zagraniczny, mimo li
kwidowania strajku.

U a r s z a w s k i  S k ł a i i  
nrzyborów fotografice. 
Szewska 2, le i. l±2b

JO Z E F WITE
*awcdowy mechanik, stroiciel for- 
tcpianów. Her. Wytw. fortepianów 
B. Gabryclska, ul. Stolarska L. 6 

Telefon 3S9.

I C u h  i e r n i e

Herbata 
z „Raczka1

^JllljU H  OrfliSF
‘ * f Sp; r. o* o.

rinKrakfiw 
H y h c k  34

M E S  ł
na raty  n a jta n ie j
S . F R IS C H

Srakow, ul. Stolarska

P .  M A U R I Z I O
R y n ek  g łó w n y  38 

CIASTA ŚWIĄTECZNE
NA  Ś W IĘ T A

w doborowym  galunku, po cenie 
najniższej — poleca enkiem ia 
H. P ie c z a r k a ,  P o s e l s k a  15 .

F u t r a

Pierwszorzędny
magazyn I pracownia futer

Józef Bochenek
Kraków, ul. Flcrjaćska 15,1 p.
M rawŁgM gim Łk. m

N A  G W I A Z D K I ;
Obrazy malarzy polskich — Kałamarze 3770 
marmurowe — Papiery listowe — Teki 
i albumy amatorskie — Szachy, karty 
do gry, domina, sztony — poleca:

£ .  Z e m & r z y c k i  —  S t r a K © i v

u l i c a  F l o r i a ń s k a  L a  9 .

ćursa maluryczna 1 do kształć aj qct

„ W I E S D Z A . '1
pod osobietem kierownlclwetr 

prof- Bogusława Butrymowlcza 
,y Krakowie, ul. Studencka U J*
orżyijctowują tak do matury, 
jatode? ̂ o w szelkich egzaminów

l*rz\fbory 
I jiiAmienne ggj

i i  ALEKSANDROWICZ
Basztowa U. —Tai. 311 i 4081
-la/raryn nrzyborów bl arowyoh

Ubezpieczenia  

Towarzystwo liiezpieczeti na żyda
„ F J E W I K S *

ul. św. Gcrt-j:Jy 3, tel.273

L m T R A
SZYBY do kredensów szlifowane 
PĆŁK l do wysław 
PŁYTY na bićrka 
GABLOTKI szklane i w metalu 
PODLEW starych luster 
S iL ifO W A N lE  gwiazd na szkle — ■wykonuje

3734

ZDZISŁAW TREUTLER, Kraków, Miechowska 6
/  Ceny konkurencyjne!

NAJSTARSZY 8665

S K & A 9  F O i m ? E A M ® W
firmy W&. B O IO Ń S ^ I (Z. Raba nast.)

Fraków, Rynek GŁ 34

poleca w wielkim wyborze doborowe fortepiany 
i pianina po cenach konkurencyjnych.

TANI MIESIĄC GWIAZDKOWY 
P ł a s z c z e  i  h o s t j u m y

o d  2 1 3  r f ‘ 3743

1 A D O L F  B r a d e j ó w s k i  t  
K r a k ó w , G K O S Z K &  4 .  j

LAMPY
żyrandole, żarówki oraz wszelkie arty
kuły elektro-techniczno poleca najtaniej

37S4

W Y T W Ó R N I A  E L E K T R O - G A N Z
b ra k ó w , A g n ieszk i 12 (róg Dietla i Agnieszki) i
Przy zakupach prosimy powoływać 

siq na  ogłoszenia

w  „NOW EJ REFORMIE11

i  i n ż w  ^ e w l © n E i . s a 5
#  u ł i c c i i  G tI* ® c*Is 2ł £ł Ł .  6 D .

MaferjaJy elsM rotachniszns, v;ykuay- I] R?a*8Siały fetsgraiicznet wywjslś&aiiia 
wca.o iastalaeyi elektryczny oh, abażury. || klisz, spcrząGasuia o d ilc l i  i pow iększeń  
Ważne dla sklepów, biur, banków i t. p. Zabezpieczenia przed pożarem wskutek krótkiego, spięcia.

Zasaówlenia z Frow.ncj! odwroJn?® 3782

W jr a ie n io K e  E r m y  p c le c a r a y  n a s z y m  CzyielsaakOEii

Diarjusz ekonomiczny
— Rekord nafadunków węgla w dyrekcji ka

towickiej osięgnięto w dniu 11 b. m. W  dniu 
tym załadowano 1 0 .500  węglarek 15-tonowych  
i 2 .1 0 0  węglarek różnej pojemności.

— Konferencja przemysłu naftowego rozpo
częła s ię  wczoraj we Lwowie. Frowizorjnra kar
telu naftowego będzie prawdopodobnie przedłużone 
o l.m ie s ią c ^ ft  j . 'do końca stycznik. Zebrani godzą 
aięj na utworzenie biura sprzedaży ropy naftowej.

^Bezpośrednia komunikacja tranzytowa to-
waird# ij.bydła między{.R R m cam i^ aŁRosją sójyjp- 
cką przez:Polskę, będzie*pOdjęta V d n .  1 styeżuja  
1 9 2 7  - f"--

esta-'^a-W ywóz zaijranicę jaj i maafa ustal 
tńlojprąwie zupełnie wobec.  wysokiej?r cen^ną, fyn- 
liaći kYajowycKi^nabżńego1 spadku nrodukcjltych 
artygulóA  ' ^

Drożyzna w Białymstoku'w łist^adzie wzro
sła aż o 6'3 proc.

Informacji przemysfaws i iandtewo
BILANS HANDLOWY POLSKI za lipiec, 

sierpień, wrzesień i październik b. r. kształtuje 
się aktywnie, jednakżo w t j in  okresie saldo 
aktyw ne bilansu zmniejsza się stopniowo, osią
gając swojo minimum w październiku. Objaw 
ten niewątpliwie nie jest pomyślny, jednakże 
ńio należy przeceniać jego znaczenia, jak  to 
ostatnio tak  często spotyka się^w rozważa
niach prasy codziennej i fachowej. Saldo ak
tywne wynosiło w lipcu 100.879 tysięcy zło
tych obrotowych, w sierpniu 63.802 tysięcy zło
tych, we wrześniu 50.970 tysięcy złotych, 
a  wueszcie w październiku 27.340 tysięcy zło
tych. Tak więc saldo aktyw ne spad to w ciągu 
czterech miesięcy do niespełna 30% swego lip
cowego rozmiaru, Bezpośrednleroi przyczynami 
tego stanu rzeczy było z jednej strony zminej-, 
szenie się naszego eksportu, k tóre jedna tze 
jest stosunkowo minima Ino ,jak przedowszy - 
kiem wzrost irnjKirtu, k tó iy  z 65 miljonow z 
tych w złocie w lipcu b. r. wzrósł na 102 m-ij. 
złotych w październiku, to jest o przeszło oO/b 
T ak jedno, jak i dragio zjawisko spowodowa
li em było głównie przez naturalną zwyżkę po
ziomu cen na rynkach wewnętrznych, co po- 

| ciągało za sobą z jednej strony zanik premji 
wywozowej, zaś z drugiej strony zwiększało 
zarobek' premji importowej, .

STAN ZASIEWÓW W KONGU LISTOPA
DA B. R. przedstawiał isię na podstawie sprawo
zdań głównego Urzędu statystycznego. Listo
pad odznaczał się piękną i dawno nicnotowaną

i żo udzielone przez nich pożyczki użyte będą 
wyłącznie na cele produktywne, to niewątpli
wie pertraktacje o pożyczkę będą się odhywi 
iy  w warunkach korzystniejszych, niż dętych
czas

G I E Ł E M
z dnia 13 grudnia 1926 r.

AKCJE:
Polski Bank Przemysłowy . * 0*13
Bank Komercjalny . , , . ;V  .'.Ą  
Pharaia . . . . . .  . T T .  . -V?
Zieleniewski . - . *v i Y T ł  J  .*71 
Trzebinia . ." A. ' . ' . \
Parowozy . . 'T . 

órka . . . .  Ć P A jr - .  ;,rTV .
Siersza Górnicza.'
Niemoiowski . . 7 . .* J .T N  
Azot . . . . .  .< . V . ' T . \  T
Slekłrcwnła • .D 7  i'v*^
Krakus

 ̂ 0-13 
*  O 09

32ia  
. 0  28 
<0-23 
17'85 

t  3-10 
1 0-42 
? 0-50 
160i) 
0-25

Shoticrów T  10I>‘00—1I7C0

-r. f
« « I I I I « I I t^  - -> t I ł I I « I I « t
.7? tęgim**-- 

G S E Ł P A  W A R S Z A W S K A
z dniu 13 grudnia 1320 r,

WALUTY:. 1 . — T ' i  
Dalsry . . . . 7 . T  - 8-98-9-00-8-9a
Londyn A ,'L h V T “Jy.'"7'V' /  • V 43 61 -43'8i—43-aa 
hfowy Jo rk  . - 9 00 -9-02-8-98
-  3  , v- :?- ; , 36-22-30 31-36-l3P a ry t .
Praga . A ; ..................
Sswaicerla . . '"r'
*’Socky . T . ..................
W iedeń.............. ...

20-72—26-78—2G-6g 
171-31)—174-73 —17!V83 
. 4 1 69 -41 -70  41 *M
127-23—127-67—t- c  a*,

■. -i

• i

1003  
3 0 0 - 3 1 0  

80-53—81-2? 
1-40 
1 5 0  
1-00 
B-75
0-13 
400  
0-30 

38 OJ—38 50 
*  3 00 

- 2 - 8 5 - 2  87 
O-IL 

06 lO 
•*>3

3 63

, , .  ̂ A <* ł 1  O- "------    J
tu  pieniężnego min. skarbu. Komisarjat Banko- dą mieli nadto pewność, że niespodzianki i eks 
wy został powiększony o kilka wybitnych sił perymenty w traktow aniu spraw gospodar- 
fachowych i przystąpi niebawem do planowej j ozycli i finansowych nie będą inialj- miejsca 
akcji lustracyjnej banków prywatnych, która 
będzie miała na celu przedewszystkicm opieką 
nad interesami wszelakiego rodzaju wierzycieli 
bankowycłi, a więc kontrolę odpowiedniego 
zabezpieczenia udzielanych kredytów  i gw aran
cji utrzymywania dostatecznej płynności i t, d.
Nadto nadzór obejmować będzie kontrolę na
leżytego wykonywania rozporządzeń dewizo
wych, oraz postanowień ustaw y bankowej 
•o powiększeniu kapitałów  zakładowych (mi
nimum 1 mil. zl). Nadto kom isarjat bankowy 
będzie przestrzegał, aby maksymalna stopa 
prc-centowa pobierana od udzielanych kredytów 
obniżona ostatnio rozporządzeniem min. skar
bu i sprawiedliwości do 15% w stosunku rocz
nym nie była w żadnym wypadku przekracza
na.

Z ŁÓDZKICH TARGÓW WŁÓKIENNI
CZYCH. Wreszcie po długotrwałej przerwie na 
łódzkich rynkach włókienniczych dało się zau
ważyć ożywienie w handlu tkaninami baweł- 
nianemi, głównie pod wpływem zwiększonego 
zapotrzebowania ze strony kupiectwa prowin
cjonalnego. Największym popytem cieszą się 
wyroby zimowe. Naogół weksle są przyjmowa
ne chętnie, zwłaszcza na terminy lutoiwe i m ar
cowe, gdyż wszystkie okoliczności wskazują 
na to, żc okres przedświąteczny będzie ożywio
ny. Miejscowi hurtownicy optymistycznie za
patrują się na konjunktury w cezonio letnim.
Również zasadniczo zmieniła się orjenlacja pod 
względem cen, tak żo nie przewidują dalszej 
ich zniżki.

Z PRYWATNYCH TARGÓW DYSKONTO
WYCH. Na prywatnym  rynku nastąpiła osta
tnio pewna ciasnota gotówkowa, spowodowana
2. je d n o j s e r o n y  in te n s y w n e m  ó e ią g a n ie in  prz& z
władze skarbowe zaległych i bieżących podat
ków, z drugiej zaś strony z zastojem, panują
cym od kilku tygodni w branży m anufaktury 
bawełnianej, jedwabnej i po części wełnianej.
Jedna wielka i kilka drobniejszych firm włó
kienniczych ogłosiło niewypłacalność. Liczba 
protestowanych weksli w  tej branży powięk
szyła się i według przewidywania sfer kupiec
kich ,po świętach jeszcze bardziej wzrośnie.
W związku z tom wstrzymują się dysponterzy 
prwatni od przyjmowania weksli średnich, dys
kontują tylko prawie wyłącznie m aterjał do
bry, szukając specjalnie weksli, wystawionych 
w dolarach. Za dyskonto prywatne pierwszo- 
zędnego m aterjalu w dolarach płaci się 2%, w 

złotych 2 j/2 do 2 i ttrzy  czwarte procent. Za 
m aterjał gorszy płaci się 3— 4 procent miesięcz
nie w złotych, pół procent niżej w dolarach.

Z RYNKÓW OBUWIA. K oniunktura dla obu 
wia krajowego w dalszym ciągu korzystna.
Wielkie ożywienie cechowało zarówno sezon je
sienny jak  i zimowy, zwłaszcza, że konkuren
cja zagraniczna odpadła w znacznej mierze, 
w skutek wysoniego cła. Jednak  fabrykanci 
obawiają się. by w trak tacie handlowym nie 
udzielono1 Niemcom zbyt wielkich ulg celnych, 
k tćreby pozwoliły im zabić produkcję krajową.
Obecne warunki sprzedaży są: zazwyczaj stan 
łym i solidnym odbiorcom wyłącznie na kredyt 
mniej, znani p łacą 20— 40% gotów k ą , na resztę 
zaś dają 3-m iesięczne weksle. W yp łacaln ość  
branży obuwia naogół dobra. Oprócz odbiorców 
prywatnych mają fabryki wielkie dostawy dla 
annji. Ceny obuwia fabrycznego przedstawiają
się następująco:

Mechaniczne: męskie czarne z chromu krajo
wego do 30 zł, z  chromu zagranicznego do 40 
zl, giemzowe z giemzy zagranicznej do 45 zł, 
pantofle lakierowane 25 do 45 zł, pantofle ctiro 
mowe 30 do 40 zł. Obuwie ręczne: męskio pan
tofle chromowe 20 do 25 zł, giemzowe 25 do 90 
zł, lakierowane około S0 zl za parę. Pantob'* 
damskie chromowe do 20 zl, giemzowo o 
zł, lakierki do 30 zl za parę. .

KOSZTA STRAJKU GEN. I STRAJKU GÓR
NIKÓW W ANGLJI. Na podstawie wyników 
ankiety, rozpisanej przez „Daily Ma.il“, ustalo
no że inne zrzeszenia robotnicze skutkiem obu 
tych strajków  poniosły straty  na przeszło 6 mi- 
ljonów funtów szterlingów, zrzeszenia koleja
rzy, które jeszcze przed 6 miesiącami dyspono
wało rezerwą, przekraczającą 2 miljony funtów 
szterlingów, obecnie wykazuje deficyt w  kwo
cie 90.000 funtów szterlingów, poza tein liczy 
ono w gronie swoich członków 45.000 bezrobo
tnych i 200.000 takich, którzy pracują zaledwie 
przez trzy dni w tygodniu. i

Powszechny Związek robotników transporto
wych również jest zadłużony, wydawszy od 
m aja b. r. przeszło 1 miljon funtów szterlingów, 
a  którego 100.000 członków również tylko 
przez kilka 'dni w tygodniu p rac u je . Zwijraok 
pracowników miedzianych wykazuje deucyt W 
wysokości 193.000 funtów szteitogów ._______

AKCJE:
Bank Byskoułowy . . . 7 
Bank Handlowy Warsz. . .
Bank Polski . « . • , c. •
Bank Zachodni. . VTtT p  7 
Zfedn. ziem. p o i.. . ; 7 *.
C e r a t a ................................. i .'T
S o le  p o ta so w e  . . . '. 'i 7  . . ~ ł
ibiiewski 1 • • • •  *>_ ' -- t 1 • 
ró iiS  • ■ • i 1 « 1 • 1. 1  « » . • - * .  */
Czersk . .'*?  '.N  T . 7 A" *
Gosławice . . V • T. •. v *
TSiysoka - : * V ' * * * ■ * 
jiikier .•t >̂ . t .w ;,.h*v1 ; 290
t. a  z  y  . 1 . r  .  3  1 J . .( _• K  * * v  
Wągiel
Nobel . . .-TT*!*, f:.Y . 7“/ ,.
Cegielski .-T--. A P  r l  A . . 7 
Tiłzner I B Ś n a p c r Y . V  •' ■ ..
Lilpop . . ; .v - la-40-laGa
Modrzejćw V *•' r -n r  

Ostrowieckie 
Parowozy 
Pocisk 
Rudzki 
Ursus
Zieleniewski 12-25
StaracbowiC3* . 2-03  ̂-2n7
Żyrardów . . W -»^10 4ziyraroow . . .• • ■ •  • • i
Zawiercie 7 : .*• > * •
Kaberfcusek f  ‘f  .

14-00
65-00

M IC  H A li K O N O P I Ń S K  1.
•TWJSS

m i t i l  ZHH0FIA0 ZEN IE
klubusportswego,.Czarnowiejski"
odbędzie się dnia 19 grudnia 1926 r„ o godz. 9-30 w sal 

p. Scblanga, przy ulicy Czarnowiejskiej ^
W razlo braka komplota odbędzio 3ig Walno Zebranii5 
tocoż samego dnia o godzialnie 1 '/3 j z tern po-

°  -  A binm Ja iar
■A-: rządkiem dziennym. 3187

r t1 ^ eK tT 2 Q 2 ,N !E J M iS Z C :?

SKORE ŻSRUBiAiĄ J.BEOOĄWKll

ZJW  ...WYROBU.
A9. a.»3 t-łW- .

!HSK2S£SiSB9BES

O B W 5 1 S 2 C 2 S N 2 E
. . W  myśl nebwaty Nadzw yczajnego W alnego  mm
Na podstawie wyników lżenia z dnia 6 iipca 1924 podają podpisać* d-< » y

mości, iż z dniem 16 grudnia b. r. w.vpi»cą za zwrotem 
książeczki udziałowej za każdo 100 koron, wz Jędrno

— du-acn powsz3;nicb70 M arek polskich. 22 grosze, w ~i
z wyjątkiem sobót i świąt iydows ucu od godz 10 do 14 
W mieszkania p. Selingera w Oświęcimiu, Zasolę Nr 431.

Likwidatorzy Konsumu obywatelskiego w Oświęcimiu 
Weinberger. 8733 Selinger.

u p o j ę  złoto, srebro, sztn 
iła c ę  nai 
8. Landuu 

, ni t 
3663

czas zęby; płace nai
wyższe oony. —  S. Landuu 
zegarm istrz , K raków, ulica 
Sienna 17.

IsaiB raU ttiejsŁ e k ap cia -  
a a  S20 ń a a is iiic  sprzedaje 
najtaniej „A aton iaa" , Kra
ków, ul. Jjiorjańska L. 13,1 p. 

oficyny. 3519

Podiłękavzanio składam 
firmie L ipssttte, s ! .  BSi-

iio lajs.ia  10, za zwrócenie 
mi zgubionej w tej lirm io 
portm onetki zaw ierającej 300 
złotych. W a , j a  r o p i c i i a .

b 71-7

Drukarni Lłterackiei w Kralmwie* ulica Jagiellońska L. 10, pptl zarządem StanisJawa Ziemiańskiego.


